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Strzał worod śrobów 


| Ongi bogaty — później zrujnowany właściciel 
s składu obuwia przy ulicy Siotrkomwskiej 92 


zastrzelił się nad śrok|kem córeczki 


w PR rz io stycznia. | WŁAŚCICIEL SKŁADU OBUWIA, 
czoraj o -e południu | mieszczą ie domu pr 
EW GRO EZ ERLT © tej a sane Nó> 


e wieku. 
— U, COŚ TY ZROBIŁ? DLA 
CZEGO? — zawołał chwytaj 


tejścia wi 


garnia yt ia Stanisław fr cdn T 


wer w cza. W ostatnich 


ę|z opresji finansowych. 


Salor Stat, aaa 
j posczódni wraz z żoną i jednem dziec- 


Żona jego jest akuszerką i pracuję w 


klinice żon przy ją * Narutowi- 
czasach p. 


z aria 1 
ki ror dala i niewiadomo a 
jakich powodów 
OSTATNIO STRACIŁ KLIJENTELĘ 


Mając dość pon a zobowiązania płat- 
onir si adith add brał sobie życie. 


nicze, nie mógł w 
mu, jak mogła. 


Zarabiała jednak niezbyt „wiele, więc 


dwupokojowe 


ucie Bia 


zp się ia aie powada Przed laty 


„mobójczych pęd lecz był stale mil 
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Wczoraj do godziny 3-ej po południu 
pozostawał w tj eg sklepie i pracował 
Papae normalnie. 


O 3-ej przyszedł do niego szwagier, 


któremu Siuta zaproponował pójscie 3 


cmentarz na grób swej ŻA 
córeczki, zmarłej przed. dziesięciu laty, 
Szwagier chętnie się na to zgodził, Na 
cmentarzu byli razem około godziny, 


W pewnej chwili Siuta pozostał sam 
na grobię swej córeczki, gdy jego szwa- 
p oglądał jakiś grób w odległości kil- 
unastu kroków. Wówczas właśnie ode- 
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umiał policjanta do dys- 
pozycji 
Warszawa, 19 stycznia 

Ý Otiegdaj zmarł w Warszawie staru- 
szek żebrak, Paweł Juchniewicz, który 
był znanym typem warszawskim. Sta- 
ruszek stał codziennie bez względu na 
słotę i mróz na pl. Napoleona i przygry 
wał na skrzypcach. 

Wczoraj popołudniu jeden z komor- 
ników przybył na polecenie sądu do mie 
szkania Juchniewicza przy ul. Tanki 43. 
Zastał tam poważny majątek, sięgający 
miljona złotych, Okazało się mianowi- 
cie, że Juchniewicz był właścicielem 
4-0 piętrowej kamienicy przy ul. Wil- 
czej, miał wielkie wierzytelności weks- 
lowe i poważną gotówkę złożoną w P. 
K: O. tudzież kilkaset sztuk papierów 
wartościowych. 

W końcu komornik ustalił, że Juch- 
niewicz dla ochrony swego majątku 
przed ewentualnym rabunkiem  odnaj- 
mował jeden pokój w swoim mieszka- 
niu wywiadowcy policyjnemu Krawskie 
mu, który miał obowiązek czuwać w nu 
cy nad starcem i jego pieniędzmi. 


Zjazd dozorcow 
domowych 


odbedzie się w miedziefę 
Łódź, 19 stycznia. 
Jak się „Express' *dowiaduje, w nie- 
dzięlę odbędzie się w lokalu O.K.Z.Z,, 
okręgowy zjazd związku zawodowego do 
zorców domowych, 
Na zjazd ten przybywa z Warszawy 
przedstawiciel centralnej komisii zw. za 
wodowych p. Zdanowski, 


= (Główny urząd statystyczny podaje, że 
sgólna liczba zaprotestowanych weksli w listo- 
padzie ub. r. wynosiła 272.661 sztuk na ozólłna 
sume 61639.000 zL 
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trzęsienia ziemi mw Venezueli 


Nowy Jork, 19 styczniaji miasto portowe Cariaco, położone © 


Leżące w odległości 300 klm. od sto- 
licy Venezueli miasto portowe Cumana 
nawiedziło gwałtowne trzęsienie ziemi. 

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 
domów przeszło 200 trupów, oraz 1000 
rannych, z których wielu walczy ze 
śmiercią. 

Szkód materjalnych nie dało się jesz 
cze ustalić, wynoszą one jednakże co 
najmniej 8 miljonów dolarów. 


60 ktm. na wschód od Cumana. Wszyst- 
kie urządzenia portowe uległy zupełne 
mu zniszczeniu, 


Ld 
Republika południowo - arms: ysāń- 
ska Venezuela leży nad Oceanem Atlan 
tyckim. Ludność złożona z białych, in- 


'djan, murzynów i metysów liczy 2 i pół 


miliona głów, zamieszkuje głównie wy- 
brzeże morskie i stoki łańcucha gór Me- 


Trzęsienie ziemi zniszczyło również | rida. 


Brzeszłio 2 mniijkardy 


abfiicuwapwvaali aazmerupliccuikscy zmilfome"- 
rzg na cele kulturalno - społeczne 


Nowy Jork, 18 stycznia. 
(Polska Azencja Telegraficzna) 

R. 1928 zdobył rekord w dziedzinie 
filantropii miljonerów amerykańskich. 
Suma wielkodusznych darów w przecią 
gu ostatnich dwunastu miesięcy doszła 
do zawrotnej cyfry 2-ch miliardów 330 
miljonów dolarów. Wśród tych dobro- 
czyńców na pierwszem miejscu figurują 
rozdane w ub. roku testamentarne zapi- 
sy Payne Whitney, sięgające 60.000.000 
dolarów, na uniwersytety, biblioteki, 
szpitale i t. p. Rockefeller rozdał prze- 
szło 30 miljonów. Poza darami i zapisa- 
mi, wynoszącemi po kilka milionów do- 
larów, na wspaniałej tej liście znajduje- 
my nazwiska 500 osób, które dały po 
miljonie dolarów. Omawiając kwestje 
tych szczodrych darowizn, „New York 
Times“ w artykule redakcyjnym zazna- 
cza, że pozwalają one patrzeć z otuchą 
w przyszłość, Demokracja spodziewa 
się po swych bogatych obywatelach, że 
poczuwać się oni będą do obowiązku 
moralnego podtrzymania wielkich insty- 
tucji humanitarnych, naukowych ; kultu- 
ralnych. Dowodem tego jest nieraz za- 
obserwowany fat. że edy 


testamencie jakiegoś bogacza nie znaj- 
dzie sią żaden zapis na wzmiankowane 
cele, opinia publiczna dziwi się temu fak 
towi, a nawet oburza. 

IEEE ZEEZSZOWY PEEK CET ZTOZZS TEELT 


$afcem mogi 


nacisnął cym$żiel 
zagadkowe samobójst- 

wo szere$omca 

Wczoraj w nocy huk wystrzału kara 
binowego zalarmował dyżurnego dofi- 
cera i wartę w koszarach 37 pułku pie- 
choty w Kutnie. 

Strzał rozległ się w jednej z sai. 

Gdy podoficer i żołnierze weszli do 
sali, ujrzeli leżącego na podłodze w kału 
ży krwi szeregowca Bronisława Polacha, 
dającego słabe znaki życia. 

Obok leżał karabin. 

Rannego przewieziono 
gdzie wkrótce zmarł. 

Dochodzenie ustaliło, iż Polach po- 


do szpitala, 


Bezpłatny dodatek ilustrowany „Rewja” 


| Automaty 


sprzedawać będą znacz- 
Gi pocztowe 
Łódź, 19 stycznia 

Jak się „Express“ dowiaduje, wio: 
sną b. r. na ulicach Łodzi ustawionych 
zostanie 25 automatów do sprzedaży 
znaczków pocztowych. Automaty te 
wyrzucać będą, po wrzuceniu odpowie- 
dniej monety, znaczki pocztowe po 5, 
10 i 25 groszy. Automaty te ustawione 
będą również w urzędach pocztowych. 

Ustawienie tych automatów na uli- 
cach ma na celu udogodnienie dla ludne 
ści przy równoczesnem odciążeniu pra 
cy urzędów pocztowych. 
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W dniu dzisiejszym pogoda utrzyma 
je się w dalszym ciągu, aczkolwiek ba- 
rometr grawituję ku działce „pochmur: 
no”. 

O godzinie 8-ej rano temperatur« 
wynosiłą 8 stopni poniżej zera, o godz 
12-ej podniosła się do — 5 stopni: 


Sprawa baniuchy 


odbędzie sie W marcu 
Łódź, 19 stycznia. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po» 
Z: ip spod łódzkiego sądu o- 

kręgowego, Na „posiedzeniu tem znaidzie 
się również m. inn. sprawa Łaniuchy, któ 
rej nadany zostanie odpowiedni bieg. 

Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
się również, że wiadomość o tem, i jakoby 
proces przeciw Łaniusze odbyć się miał 
w lutym nie odpowiada prawdzie. 

Po nadaniu sprawie w dniu dzisiej- 
szym odpowiedniego biegu, termin roz- 
prawy greaca zostańie Aż w 
lutym. Proces ten się dopiero 
nie wcześniej jak w marcu. 


Adwokat z obcię- 


tom językiem 
powrócił do pracy 
zawodomej ' 
Kraków, 19 ioeina, 

Adwokat Goldblatt, któremu przed 10 
dniami Pstrugowa obcięła język, urzę: 
dował dziś po raz pierwszy w swej. kan- 
celari. Był również u sędzi ego śledcze- 
go Pelczara który prowadzi sprawę 


| Przeciw Pstrugowej o ciężkie uszkodze- 


nie ciała. 

Goldblatt czuje się dobrze, wpraw: 
dzie jeszcze nie wymawia wyraźnie nie- 
których dźwięków, jednak jest nadzieja. 
że będzie mówił zupełnie poprawnie. 


631 pozarów 


w ciqgu roku w War- 
szamwie 
Warszawa, 19 stycznia 
Według statystyki straży ognio- 
wej, w roku ub. zanotowano w Warsza 
wie pożarów małych 472,.średnich 141, 
zamiejskich 18, ogółem było 268. Ogó- 
łem straż ogniowa w r. ub. wyjeżdżała 
1149 razy, czyli o 126 razy więcej niż w 
r. 1927. Najwięcej pażarów było w gru- 


dniu — 115, najmniej zaś w czerwcu 
— 43. 
Oszust 
który „nabijat“ aryste- 
kratów 


Poznań, 19 stycznia. 
W ręce policji wpadł karany j już kilka 
krotnie za oszustwa Leon Polski, poszu. 
kiwany ostatnio za sprytne oszustwo na 
szkodę sędziwej hrabiny Skórzewskiej, 
Polski przedstawiwszy się starej hra 
binie jako Zbigniew hr. Mycielski, namó 
wił ją do sprzedania kilku cenny ch przed 
miotów,pieniądze zaś uzyskane ze sprze 
daży sobie przywłaszczył. 

Po dokonaniu tego oszustwa zjawił się 
on w jednym z komisarjatów policyjnych 
i przedstawiwszy się jako Stefan hr. Ż0? 
towski, doniósł o zaginięciu swego przy 
jaciela, właśnie owego Zbigniewa hr 
Mycielskiego, zamieszkałego u hr. Skó. 


pełnił samobójstwo. Skierowawszy lute | rzewskiej, 


karabinu w usta, nacisnął cyngiel palcem 


czasem w togi, powodując wvstrzał 


Polski został ujęty i osadzony w wie- 
RÓW, 


wspaniała premiera! 
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mu z okazji 25-leca 
wielkiej amerykańsk. 

wytwórni 


Fox-Film T-we 


Początek przedst. o godz. 4, w soboty 
i niedziele ©: godz. 12-ej w południe 
ostatniego 6 godz. 10-ej w. 


Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł, 
w sob, i niedz, od godz. 12 do 3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 złoty, 


Osoboliwą jest istotnie karjera Pio- 
fra Żivcovica, który został. obecnie 
premjerem ministrów i właściwym dyk- 
tatorem Jugosławi., ` 

W roku 1903 Żivcovic był kapitanem 
zwardji i wchodził w skład przybocznej 
straży króla. Panował wówczas w ma- 
łej jeszcze Serbji król Aleksander Obre- 
nowic, małżonek znanej ź piękności kró- 
lowej Dragi, Cały świat oficerski odno- 
sił się szczególną niechęcią .do królowej 
serbskiej, nie mogąc wybaczyć jej ol- 
brzymiego wpływu, jaki miała na króla. 
Z ironją mawiali też wszyscy: iż bez ża- 
dnych innych zasług i tylko dzięki swo- 
jej piękności uczyniła ona niesłychany 

‘skók w swej karierze życiowej, prze- 
chodząc odrazu jako wdowa po oficerze 
z koszar na tron królewski. ` 


Piotr Kara Georgiewicz, ojciec obe- f 


enego króla Aleksandra, żył wówczas ja 
ko wygnaniec w Szwajcarji i przygoto 
wywał wielkie i krwawe sprzysiężenie, 
które miało go wynieść na tron i znisz- 
' czyć znienawidzony ród Obreńowiczów. 
(W mocy 29 maja 1903 roku ówcze- 
sny kapitan gwardji Piotr Żivkovic prze 
bywał jako naczelnik przybocznej stra- 
ży królewskiej w starym. królewskim 
pałacu-w Belgradzie i zgodnie ze złożu- 
ną na wierność królowi przysięgą miał 
wraz ze swoimi ludźmi strzec króla Ale- 


ksandra Obrenowicza. Gdy nagle 30 u-| 


zbrojonych oficerów zławiło się przed 
złoconą bramą pałacową z nieodwołal- 
nem postanowieniem zamordowania pa: 
ry królewskiej. Piotr Żiłvkowic wpuścił 
ich do pałacu. Nie dość na tem. Sam to- 
warzyszył im aż do progu sypialni kró- 
lewskiej i tu, podniósłszy w górę ciężką 
aksamitną kotarę i wskazując palcem w 
kierunku łóżka, powiedział: „Tam leży 
król”, Jak na komendę padło wówczas 
30 strzałów w stronę króla Aleksandra 
l żony łego Dragi. Spiskowcy wyrzucili 
zwłoki zamordowanej pary królewskiej 
przez okno do ogrodu. 


Od tej to nocy wzrastał już stałe| 


wplyw młodego oficera gwardii, odzia- 
nego w czerwone spodnie i niebieską blu 
zę. Znaczenie jego rosło z błyskawiczną 
iście szybkością z biegiem lat. Stary pa- 
lac królewski został zburzony, na jego 
miejsce zbudowano nowy, w którym 
nbięła panowanie dynastia Kara Georgie 
wiczów. Piotr Żivkovic trzymał dalej 
straż przyboczną w pałacu królewskim 
przy nowych władcach, związany fo- 
wą przysięgą. 

Jeszcze zupełnie młody został mia- 
nowany jenerałem. Podczas wojny sta- 
nął.Piotr Żivkowic na czele potężnegu 
związku oficerów t. zw. „Białej Ręki'— 
„Bela Ruka“. Zasadniczym celem tego 
związku było przedewszystkiem zwal- 
czanie tajnej organizacji wojskowej, któ- 
ra utworzyła się pod kierunkiem płk. Di- 
mitrjevica. Pułkownik ten był głównym 
wojskowym kierownikiem spisku prze: 
ciwko zmarłemu królowi Aleksandrowi 
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Siotr 2ivkomic przed 25 laty był skrom- 
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Film ten zasługuje na specjalną uwagę tak ze względu na swe 
drastyczne tło, jak i rewelacyjną wprost DOLORES DEL RIO. 
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i Dradze. On i jego ludzie w przeciągu | skarżony był w tem piśmie o to, iż przed ļ. 

15 lat stworzyli ultranacjonalistyczmą | siębrał próby zamachu na życie następ- 

tajną organizację, która licząc z górąjcy tronu. W sensacyjnym procesie z0- 

200.000 członków, siała grozę przeraże | stał oskarżony pułkownik po długich roz 

nia w całym kraju. prawach skazany na Śmierć przez roz- 
Jeden tylko Piotr Żivkowic zdawał |strzelanie. Wyrok wykonany był 13-go 

się być właściwym człowiekiem do zni- |czerwca 1917 roku. i 

szczenia tej niebezpiecznej organizacji, Zniszczeniem tego najpoważniejsze- 

która miała również fatalny wpływ na |go swojego przeciwnika osiągnął Pioti 

wojsko serbskie. Wraz z ówczesnym. na | Żiykowie najważniejszy swój cel. 

stępcą tronu, a obecnym królem Alc- W Belgradzie — jak twierdzą znaw- 

ksandrem wygotował: 0n' plan, który | cy'sytuacji> nie zażywa obecny prem- 

miał unieszkodliwić płk. Dimitrjewicza. | jer ministrów Jugosławii zbytniej sym- 

Jen. Żiwkovic wystosował skarzę.przę: | pati, Sam jednak dźwięk, jegovimienia 

ciwko Dimitriewiczowi o obrazę saibe | budzi już „trwogę. Potęza jego polegaj , 

statu. Sam następca “tronu Aleksańde: ; głównie ha tem, iż ma za sobą całą ar-|  * 

doręczył ją najwyższemu sądowi wojeń- | mię związanych z nim przysięgą wiernGj 

nemu w Salonikach. Płk. Dimitejęvie e*lści oficerów, istotnych władców kraju. 

OGAE SR YE a ECA PRZE GZW JA G UOR 


DR. BELA TUCA 
przedstawicieł narodu <łowacklego w 
parlamencie czechosłowackim, został a- 


Slochcy w karykaturze 


resztowany, jako podejrzany o zdradę 
stanu. Wskutek aresztowania, partja sło 
wacka oświadczyła, że udział swój w 
rządzie uzależnia od niezwłocznego u- 
wolnienia aresztowanego posła, ponie- 
waż uważa go za niewinnego. 


Kandydaci na fałsze- 


rzy dolarów 
w pułapce bandy oszustów 


Berlin, 19 stycznia. 

~ Od dłuższego czasu grasowała w 
Frankfurcie nad Menem szajka oszu- 
stów propońująca wolnym od skrupu- 
łów ludziom nabycie maszynki elektry 
| cznej produkującej banknoty dolarowe. 
| W obecności nabywców demonstro 
wano te maszynki, które zamiast wy” 
rabiać banknoty wydzielały gazy usy- 
piające. 

Naiwni ocknąwszy się z uśpienia 
konstatowali zwykle brak przyniesio- 
nych ze sobą pieniędzy. 

Wczoraj szajka powtórzyła swój ek 
speryment w Berlinie, demonstrując 
tym razem w obecności trzech osób 
aparaty rzekomo fabrykujące cenne 
środki farmaceutyczne. 


Groteskowo ujęta scena wbicia bramkł z międzynarodowego turnieju hockeyo- 
wego w Davos. | 
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Waciłazmisirz policji r Bondovi soi. 
ma żołdzie stiręczycieli znikii. 


W najbliższym czasie rozpoczyna 
się w Londynie sensacyjny proces prze 
ciwko pani Meyrick t. zw. „Królowej 
mocnych klubów*, włoskiemu restaura- 
torowi Ribuffiemu 1 byłemu wachmi- 
strzowi policji Goddardowi. 


sobności brał sowite łapówki od właści- 
cieli rozmaitych nocnych lokali. 
Większość pieniędzy, które wpłynę- 
ły do kieszeni Goddarda, pochodziły z 
rąk pani Meyrick, „Królowej nocnych 
klubów“, właścicielki trzech wielkich 
Goddard, który przez 25 lat należał | nocnych lokali, gromadzących towarzy- 
do londyńskiej policji. cieszył się wiel-| stwo z najwytworniejszych sfer Londy- 
kiem zaufaniem swoich przełożonych. |n 
Ostatnio powierzono mu walkę z tajne- 


102 tysiące mieszkań 
stoi pustych w Nowym Jorku. 


Nowy Jork, 18 stycznia. 
Podczas gdy europejskie masta 
wciąż cierpią jeszcze na brak mieszkań, 
w Nowym Jorku i' innych wielkich mia- 
stach Stanów Zjednoczonych mnożą się 
u. i, |symptomy „nadprodukcji“ w tej dziędzi- 
Pani Meyrick, wdowa po lekarzu, zt | n.e. 
mi domami rozpusty i z nielegalnym wy | brała wielki majątek w przeciągu kilku W samym Nowym Jorku obecnie 
szynkiem alkoholu w nocnych klubach. | lat. Córki tej królowej nocnych spelunck j 102.158 mieszkań stoi pustką. Mimo to 
Goddard urządzał obławy i przy tei sbo | poślubiły synów znanych rodzin arysto-| budowa domów nie ustaje. W r. 1928, 
kratycznych. A zbudowano 65.000 mieszkań. 
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— Pante, wstawaj pan. Łódź!... 


EXPRESS* 


KOBIETA W CZERNI 


Sir. 3. 


a e 


strzefa do młodego lodziamina w Lufńfinie 
Sprawa przedstawia się nader iajemmumicze 


Łódź, 19 stycznia. 


przewieziony do szpitala, gdzie 


szybko 


20-letni łodzianin, Henryk Styczkow- |powrócił do przytomności, 


ski, przebywający od pewnego czasu w 
Lublinie, padł ofiarą tajemniczego napa- 
du. Gdy wieczorem wychodził z kawiar 
ni, zbliżyła się doń jakaś 

młoda kobieta w czerni, 
wydobyła z kieszeni rewolwer i ze sło- 


wami: © 
„Giń łotrze'* 
strzeliła mu w głowę. 
Styczkowski padł na bruk, zalewając 


— Łódź?.. Doskonale... Proszę na|się krwią. Rana na szczęście okazała się 
Rzgowską 63!... 


Czy wyjc 


niezbyt poważna. Młodzieniec został 


wiek mnie prześladował, 


Tajemniczą kobietę aresztowano. OS% 


wiadczyła ona w czasie dochodzenia że 
nie znała nazwiska młodzieńca, którego 
postrzeliła, lecz widywała go bardzo czę 


sto w różnych lokalach i nawet ostrzymy- 
wała od niego listy. 

— A skąd pani wiedziała, że on pisał te 
listy, skoro pani nie znała jego nazwiska? 


— spytano ją w czasie dochodzenia. 


— Jestem pewna, że to on, Ten czło 
groził mi, źe 
mnie skompromituje, jeśli nie zostanę ie 


c zamağ? 


Tysiące łodzianek szukają w okresie karnawału męża 


„łowy na mężów” w salach Galomwycii 


Łódź, 19 stycznia 
Na ustacn wielu. wielu panien łódz- 
kich i ich rodziców zawisły — w związ 
ku z będącym w toku karnawałem — 
dręczące, nespokojne pytania: 
— Czy wyjdę zamąż? Czy nasze có- 
reczki znajdą męża? 
Sezon karnawałowy jest bowiem u- 
ważany za najlepszy okres . 
„polowania na męża”, | 
a sale balowe — za najodpowiedniejsze 
tereny dla tych łowów. Przeważająca 
liczba niezamężnych niewiast od lat 18 
dw 60 (!), które udają się podczas karna- 
wału na maskarady, bale, fajfy, ete. etc., 
czynią to z ukrytym zamiarem znalezie- 
nia „dozgonnego towarzysza życia“. 
A jeżeli one nie małą tych myśli, tow 
każdym razie — ich rodzice:.- - 
Owe sielankowe, spokojne czasy, kie 
dy młoda dziewczyna czekała w domu 
na zjawienie się „wybranego“, minęły 
już — zdaje się — bezpowrotnie. „Ame- 
rykanizacja" wtargnęła brutalnie rów- 
'mież do dziedziny matrymonjalnej. 
Dziś — 
| trzeba umieć wyjść zamąż, 
‘tak jak trzeba umieć zawrzeć pokaźną 
'tranzakcię handlową. To jest wielka 
sztuka sprzedać siebie, reklamować swo 
je walory tak skutecznie, aby znałazł się 
amator. Bo rzecz wiadoma — więcej jest 
panien niezamężnych ix” 
TA „na składzie", 
aniżeli mężczyzn chętnych do ożenku. 
swiadoma tych niezbyt pomyślnych wa- 
runków łodzianka, wybrała salę balową, 
iako najbardziej nadający się teren do 
„łOwów”. 
Czy zapatrywania te są słuszne? Ró- 


U 


Żni ludzie różne mają wtym względzie 
zdania, | 
Jedni twierdzą, że 


karnawał 

fest, rzeczywiście, najlepszą okazją do 
wyjścia zamąż i powołują się na dane 
statystyczne, które wykazują, że nai- 
większa ilość małżeństw zawarta w cią- 
zu kilku ostatnich lat w Łodzi. przypada 
właśnie na ten okres. Już pobieżna ob- 
serwacja tak zw. młodych małżeństw 
wystarczy do stwierdzenia, iż więk- 
szość ich skojarzona została na jakiejś 
p tańca, na balu, czy na maskara- 
zie, 

Wytłumaczenie tego faktu jest bar- 


dzo proste: oto kobieta, wybierając się | 


na bal, wkłada 
naipiekniejse swołe stroje, 
używa najlepszych perfum, czesze się u 
„naidroższych* fryzjerów, siłą rzeczy 
tedy wygląda 
stokroć bardziej interesuiaco i ponętnie, 
niż w „cywilu. 

Poza temi walorami zewnętrznemi — 
kobieta na balu jest bardziej wymowna, 
bardziej miła i.. dowcipna. niż zazwy- 
czai. Jest to rzecz stwierdzona i żaden 
znawca psychiki kobiecej temu nie za- 
przeczy. 

Cóż wiec dziwnego, że kobietą, wy- 
posażona w taki arsenał atutów, może 
liczyć na t 
powodzenie swej „akei matrymonialnej 

Inni sa natomiast innego zdania. 


Twierdzą oni, że niema mowy o tem, by 
mężczyzna, który szuka towarzyszki ży 
cia, znalazł ją na balu. Kawaler, noszący 
się z tak poważnemi zamiaraini nie ma 


podobno zaufania do niewiasty, która co {| zę 


chwila tańczy — 

przytulona do innego młodzieńca, 
której niezbyt ukryte wdzięki może po- 
dziwiać każdy. kto wykupił bilet w ka- 
sie, albo zgoła „eapiarz“. 

— To nie jest materiał na żonę... — 
mówią pono niłodzieńcy o podobnych 
zapątrywaniach. ; 

Kto ma rację — trudno stwierdzić, 
jest jednak rzecza pewną, że prawda, 


Łódź, 19 stycznia 
Wracając do domu ulicą Kielma, Ka- 
zimierz Sobczak zauważył za sobą 
dwóch groźnych apaszów bałuckich, zna 
nych pod pseudonimami, „Śanciarz” i 
„Świrek”. Apasze ci oddawna już grozi- 
li mu zemstą, gdyż kiedyś w jakiems więk 
szem towarzystwie starał się osłabić ich 
„autorytet', Sobczak w obawie przed na 


aścią przyśpieszył kroku. Kanc:arz i 
iwirek dogonili go jednak, 
— Stój, bo ci kości  porozirącam— 


zawołał jeden z nich, chwytając Sobcza- 
ka za klapę palta. Sobczak, widząc, że 
nie da sobie rady z dwoma, opryszkami, 
zrzucił z siebie palto, które pozosiało w 
rękach dapastaków, a sam począł! biec 
w kierunku komisarjatu policyjnego. 
Apasze zrezygnowali z pogoni i za- 
dowolnili się paltem Sobczaka, które w 
nocy jeszcze sprzedali jakiemus osobni- 
kowi i za otrzymaną gotówkę kupili wód 
kę w jednym z tych lokali bałuckich, któ 
ry dla „lepszych gości“ jest otwarty w 
ciągu całej doby. Sobczak o napadzie za 
meldował policji, która nazajutrz areszto 
wała Kanciarza i Świrka. Apasze, oczy» 
wiście, nie przyznali się do niczego. 


jak zwykle, leży pośrodku. Są różni lu- 
dzie, różne indywidualności, które w ta- 
kiej kwestii, jak sprawa ożenku, przede- 
wszystkiem winy być brane pod uwa- 
W każdym razie faktem niezaprze- 
czonem jest, że wiele łodzianck wyj- 
dzie podczas tegorocznego karnawału 
zamąż, niestety jednak, nie wszystkie, 
które tęsknią za hymenem. 

Ale i to n'e takie straszne. Nie w tym 
röku — tow przyszłym. Współczesne 
łodzianki są przecie „wieczńie młode”, 
kwestja czasu więc nie może im stać na 
przeszkodzie, "ALU. 


"Palio go uratowało 
„iścmciarz” i „Swirełe oko w oko 
ze sppaaawwieciiivweeścicz 


żadnego Sobczaka i wieczorem wogole 
nie byli na ulicy Kielma. 
W dniu wczorajszym Kanciarz i Św 


rek, a właściwie Mieczysław Wnuk i Kay 


zimierz Pawlak, znaleźli się przed sądem 
Sąd skazał ich po roku i 6 miesięcy 

więzienia. 

sSNA 


go kochanką, czasami żądał pieniędzy. 
czasami znów zwracał się do mnie z pro 


pozycjami matrymonjalnemi. ale a na ie 


listy nie odpowiadałam, i niszczyłam je. 
Osobnik ten żądał zawsze listowne' dpe 
wiedzi na poste-restante pod Seledyn, 

W ostatnich listach groził mi. że mrie 
oczerni przed rodzicami, więz postuna- 
wiłam go zabić, Nie mogłam już ¿luzer 
znieść tej męki, 

Styczkowski, przesłuchany przez po- 
licję i skonfrontowany z młoda nicwia- 
stą, twierdził kategorycznie, że międYy ie! 
nie widywał i nigdy do nikogo nie pusał 
żadnych listów anonimowych. 

Władze przypuszczają, że mloda nie 
wiasta, córka znanego kupca lube'skie- 
go, ma manię prześladowczą. 

Będzie ona poddana ekspertyzie psy- 
chjatrycznej. 

UE SZEROARTOCTANOIOCARROCAUNEA 


Echa afery poborowej 


. Łódź, 19 stycznia. 

Jedno z psm wieczornych podała 
wczoraj wiadomość o dalszych areSszta- 
waniach w związku ze znaną iuż afera 
poborową, do której. jak wiadomo, za- 
mieszani są trzej oficerowie oraz trzej 
znani w Łodzi przemysłowcy. 

Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
się jednak. iż śledztwo w spraw 'e tej a- 
fery nie zostało jeszcze zakończone, na- 
razie żadnych dalszych aresztowań nie 
dokonywano. Aresztowany został iedy- 
nie pewien poborowy, który przed pięciu 
laty jeszcze zdołał się „wykręcić” z œ 
bowiązku służby wojskowej. 

Aresztowanie to nie posiada jednak 
żadnego związku z aferą o której wspó 
minamy na wstępie, a która, iak się o: 
Paris, rozgałęziona jest na całą Polskę 


1 Sożary 

„W dniu wczorajszym w fabryce Rosickiego. 
Kaweckięgo i S-kt przy ul. Orlej 17 wybuchł po 
Żar w kantorze, Ogień rozszerzał się bardzo 
Szybko i groził poważniejszemi skutkami. We- - 
zwana straż ogniowa pożar ugasiła. Straty nie- 
znaczne. 

Na strychu domu przy ulicy Zachodniej 68. 
wybuchł pożar wskutek wadliwej budowy prze- 
wodu kominowego. Wezwana -straż ogniowa 
stłumiła ogień. 


Z možem ma żonę 
Kówwwaawwyg firmat miepooprapozusumie 
mncekżeńskcńcia 


mąż będący 
obel 


i 


Łódź, 19 stycznia. 
Małżonkowie Praśniccy nigdy nie ży 
li w zgodzie z sobą. Już w kilka tygodni 
po ślubie Praśnicki począł aE 
swą, młodą żonę. Po pracy w fabryce 
szedł do knajpy lub odwiedzał kolegów, 
wracając do domu późną nocą, Młoda ko 
bieta początkowo robiła mu ciągle wy- 
rzuty, lecz z biegiem czasu przyzwyczai 
ła się do tego, i wróciła do swych daw- 
nych znajomych, z którymi wieczorami 

chodziła do kina lub na przechadzkę. 
Mijały miesiące... Pewnego wieczoru 


Twierdzili oni przed policją, że nie znali|gdy Praśnicka wróciła późno do domu, 
DAUIE EAEN SE W WTOOWEEZA WE E VEE 


Lya 


jako 
Królowa Jazzbandu 


wkrótce 


Odeon—Wodewil 


mocno pijany, obrzucił ją gra 
em k l 
— Zdradzasz mnie! — wołał — Lu. 
dzie śmieją się ze mnie! Tak dalej być nie 
może! ` 

Młoda kobieta daremnie przysięgał* 
mu, że nie złamała ślubu wierności. 

— Nie mogę przecież ciągle sama sié 
dzieć w domu — tłumaczyła się — szu- 
kam więc jakiegoś towarzystwa, ale. 
wierz mi, nigdy nawet nie myślałam o 
zdradzie. 

Praśnicki nie wierzył jej. W czasie 
utarczki słownej porwał nagle nóż ze 
stołu i rzucił się na bezbronną kobiecie 
która nie zdążyła uniknąć ciosu i padia 
na podłogę, brocząc krwią. Krzyki ran. 
nej zaałarmowały sąsiadów, którzy obez 
władnili Praśniockiego i sprowadzili gt 
do komisarjatu. 

' Do rannej wezwano pogotowie. 

Praśnicki pociągnięty do odpowie. 
dzialności karnej znalazł się przed sa 
dem, Na sprawie tłumaczył się, ze ary. 
tycznego dnia był pijany i zupełnie nie 
wiedział, co się z nim działo. 

Sąd po przesłuchaniu świadków 
zał go na 6 miesięcy więzienia. 
po Jęz Ono ua = s sęgb > OOOO 


Fapte zasłabnięcie 


Wczoraj na ulicy Pustej przed domem Nr. I! 
zasłabła jakaś młoda niewiasta, której tożsame 
ści nie zdołano ustalić. Wezwane pogotowie pc 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiożło nieprzy 
tomną kobiete do szpitala przy zbiorni miej- 


skigi. 


PY: 


CAB: 


To są fakty 


Mady foneczal skarżył się przedemną: 
Ce pan powie na to... Szukam żony i nie 
'nnge znaleźć,.. Podaję więc ogłoszenie do pisma. 
Dałoszenie tej treści: „Szukam ciepła I światła”. 
I co pan sadzi?... Otrzymałem tylko dwie odpo- 
aioi} Jedna była od gazowni, druga — od elek 
tran. 
-y 

Podobno w Zakopanem ieden z przewodni- 
aów udzieja turystom następujących wyija- 
snie: z - 

wa wysokość 500 metrów wspinają się u 
nas kozy i krowy, do tysiąca metrów dochodzą 
tylko barany. a wyżej to już wdrapuią się tylko 
kurzcjisze,.. d 

yg 

-- Panie Meyer — zwraca się do fokatora 
właściciel domn — ałbo pan zapłaci komorne, 
albo pan się wyprowadzi... 

— To jeszcze nieżle.. — odpowiada Meye 
— Bo tam gdzie dawniej mieszkałem, żądano 
ode mnie bym spełnił te oba wafunki... 

ss 
4 

— Od czasu, gdy Halina została moją żoną, 
festem w siódmem niebie!... 

— Przesadzasz!» 

— Dobrze... Więc powiedzmy, w szóstem... 

+. 
LJ 

W pociągu. Przez kurytarz biegnie jakiś pan 
(krzyczy: 

— Prędzej, dajcie troszkę Kkoniaku!,.. Jakas 
pani zemdlała w ostatnim przedziale. 

Wśród pasażerów powstaje zamęt. Każdy 
wyciąga z walizki co ma. Jezomość wybiera naj 
ładniejszą flaszkę, wychyla kieliszek, wzdycha 
z ulgą i powiada: * 

— Już mi lepiej... Nie mogę patrzeć na mdle- 
face niewiasty... 


Hallo! Tu tdirt. 


SOBOTA, 19-go STYCZNIA. 


1156—1210 — Sygnał czasu z Warszaw* 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, hejnal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot 
niczo =- meteorologiczny: 12 10—13.00 — Koncert 
z płyt gramofonowych dla wsi. 13.15—14.50 — 
Przerwa. 14.50—15,10 — Komunikaty: meteoro- 
logiczny, gospodarczy i nadprogram. 15.35—1550 
— Komunikat samorządowy: 15.50—16.45 — Kon 
cert z płyt gramofonowych. 17.00—17.25 Odczyt 
p. t. „Oświata i wychowanie” (Nowe czasopi- 
smo Min W. R. t O P.) wygl. naczelnik Bole- 
sław Kielski. 17.25—17.50 — „Z przeżyć i dzie- 
jów narodu* — wyzł prof. Henryk Mościcki. 
17.55—18.50 — Audycja dla dzieci i mładzieży 
p. t. „Wesele Małgorzatki'. J Porazińskiej z ilu 
stracją muzyczną władysława Macury. 18.50— 
19,10 — Rozmaitości — wygłosi p. Władysław 
Waiter. 19.10—10.35 — „Redjotechnika” — wygl. 
dr -Marjam Stępuwski>—19-35—19.55. —:- Aktualia 
— wygl. p. Jerzy Żłobiński. 19.56—20.00 — Sy- 
gnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 20,30—22.00 
— Korcert wieczorny. W przerwie komunikat 
Teatrów Miejskich. 22.00-—2205 — Komunikat 
meteorologiczny, 22.05—22.20 Komunikaty 
Polskiej Agencji Telezraficznej (PAT). 22.206— 
22340 — Komunikaty: policyjny. sportowy i nad 
prozram. 22.30—23.30 — Transmisja muzyki ta- 
nocznej z dancingu „Oaza”. Orkiestra „Oaza- 
Banu'eod kier. W. Roszkowskiego. " 
POC7DYYBWODOGUBRSO0A080D000080080 


dyszygcy | 
musza zobaczyć 
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Pocz. o 172-ej. — Ceny miejsc 
na l-szy seans od 50 groszy. $ 
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„Skandal i 
rów filmowych, który zdobywa sobie obecnie kolosalne powodzenie na za- 


strony). ar 


Z zadowoleniem powitałem rozpisa- 
ną przez „Express Wieczorny“ ankietę 
na temat: „Co jest powodem nieporozu 
mień małżeńskich”. zdaj 

Oczywiście, zagadnienie "nieporozu« 


nienia współżycia dwu płci jest niew} 
czerpane i niełatwe do zbadania. 


na dwie kategorie: 


ki męża, przezorne i staranie gospoUy- 
nie; obok tego są to kobiety o typie 
czynnym wykonywujące szereg czynno, 
ści w różnych kieruńkaci: Zdarzają się 
wyjątkowo uzdolnione, jak: np: peWna 
moja znajoma: matka dwojga dzieci, 
nauczyc:elka szkoły średniej, rzeźbiar- 
ha, płodna poetka, doskonała gospody - 
yi, dobra krawczyni i modystka. 
Druga katezorja to t. zw. 
MALOWANE ŻONY, 


kobicty o wybitnie zwiększonei B'erno- 
ści; ociążałość cielesna jest często o 
ciążałością duchowa. Są to chodzące a- 
patje, wolis lub późno rcagiująćć na 
wszystko. Dtkie żony rekrutują Się C/g- 
stokroć z panien, które uważają że 
małżeństwo to spoczywanie na ototna- 
nie i pożeranie różnych łakJci. 

Żony, które muszą spełniać także o- 
bowiązki matek, są swsmi zadan.anii 
macierzyńskiemi bardziej zajęte; mąż 
pogodzić się z <em musi, chociaż rmarzył 
pewno kiedyś o żonie, któraby diań by- 
ła kochanką, matką, przyjaciółką w 
najserdeczniejszem , tych słów znaczę- 
niu. 

Ale kobieta czynna pamięta i 


O MĘŻU. TYM NAJSTARSZYM 
DZIECKU, 


który, znużony codzienną pracą szuka 
w domu kiiku godzin odpoczynku. Żona 
taka pamięta, aby przygotować, co trze 
ba w odpowiednim czasie, aby przygnę 
bionemu nieraz dodać otuchy i wtajem 
niczyć się w jego sprawy. 

Współżycie z typem kobiety czyn- 
nej, t. j. starannej, zapobiegliwej, pamię 
tającej o mężu — rzadko wywołuje nie- 
porozumienia, jeżeli mąż nie zapomina 
o swych obowiązkach. 

Natomiast inaczej się przedstawia 
życie z t. zw. małowaną żoną, to zna- 
czy, z kobietą bierną, którą należałoby 
oddać do specialnej (nieistniejącej) u- 
czelni, gdzie obok zadań starannej go- 


spodyni, pouczonoby ją, w trudny zape ;gach i starać się, aby sża'e zasług były |, 


JE 


granicznych ekranach, a rychło ukaże się też w kinach 
mat tancerki, którą odtwarza znana gwiazda filmowa Bryglda Helm (z lewej 
` €o jest powodem nieporozumień małżeńskich? 


— —iEE = 


Żeny— świadome i żony— malowane 
"Siuszme uwagi p. Alfy ma temat: 
jaka powinna być żona, 


cby w domu panował spot ój i radość 


| 


|męża z pracy; zapominają o lego śnla- | grywa się wśród azjatów 


Kobiety, które świadome są SWej ro- niego podczas 
li i obowiązków żony, matki, towarzysz chyba że chodzi o pieniądze. 


żony zapominają o mężu i o wszystkiem 


ga... 


A RB 


x najnowszych szlażgierów filmowych 


w Baden - Baden“ — oto tytuł jednego z najnowszych szlagie- 


nar -Br ea 


łódzkich. Jest to dra-|. 


Korpulentne girisy 
Płaczą przejadły sie 


uż antierykańkikiej pub- 
liczności 


Wśród dyrektorów _amerykańsk'ch 
teatrów rewjowych powstał obecnie pro 
jekt, aby wprowadzić na scenę typ.. 
korpulentnych girls, 

Znany dyrektor Charles Cochran pro 
wadzi na łamach prasy nowojorskiej kam 
panję, dowodząc, że publiczności przejad 
ły się już „chude”, szkieletowe dziew- 
częta”, że natomiast kobieta o pełnej wa 
dze daleko prędzej jest w stanie spros- 
tać tym ciężkim zadaniom, jakie zawód 
tancerki teatralnej na nią naxłada, bo 
jest fizycznie silniejsza... Dowodzi on, że 
Ro w teatrze należy tyiko do tan 
cerki g okrągłych kształtach... 


Fomedja Fredry na parys- 
i kiej scenie 


Staraniem francuskiego stowarzysze- 


mia „Amis de la Pologne“: wystawiona zo 


stała niedawno w Paryżu komedja Fred- 


Niema praw bez obowiązków, nie- 
mia obowiązków bez praw. Tego typu 


Czas dla nich nie istnieje. 
Zapominają, aby porządki w miesz- 


daniu lub obiedzie, pozostawiają to słu= 


jak jest ubrany; zapominają napisać do 
letnich _ wywczasów, 


Zapominają odczytać jego czuły list; 
zapominają o jego imieninach; zapomi- 
naja, że ma gorączkę lub zmęczony jest 
pracą. W złych chwilach pamiętają tyl- 


ko, że to najgorszy chyba mąż na świe- 


cie. l 


- Zapominanie jest odczuwane zwykle 


| jako lekceważenie. Tem więcej, im bar- 


dziej niezasłużenie. 


Leopardi pisał: jak wiele złego w ży |, 


ciu wyrządza zapomnienie lub nieuwa- 

Otóż żony bierne, niestaranne-i zapo 
minające są uosobieniem małżeńskich 
nieporozumień; wogóle są chodzącen: 
nieporozumieniem małżeńskiem, bo nie 
powinny być żonami, lecz chyba hury- 
sami w haremie. 

Wysuwają się kobiety czynne, żony 
towarzyszki w trudnej walce o byt. 


W psychologii nieporozumień mał- 


urazów. 
Mężczyzna reaguje, wybucha szyb- 
ko i uspokaja się; u kobiety reakcja czę 
sto opóźnia się. i 
Gdy mąż iuż zapomniał, żona przy- 
pomniała sobie i reaguje poniewczasie: 
przewlekając nieporozumienie. 


Brak tej harmonji myślenia i odczu- 
wania w jednym czasie jest 
przykry. 

Mądre i dobre kobiety wolą przemil 
czeć chwile rozdrażnienia, a pamiętają, 
żeby usunąć w przyszłości powody nie- 
porozumień. Niema dymu bez ognia! 


Najważniejsze, aby historia się nie 
powtarzała. aby pamiętać, co było po- 
wodem nieporozumienia. E = 

Nie poddawać się gnuśności. a także 
pamiętać o swych obowiązkcli, które są 
często słódkiemi obowiązkmi, bo dla 
swych najbliższych. 


Pamiętać też o wzajemnych zasłu- 


wne sposób, o obowiązkach żony w tru|w harmonijnej równowadze. 


dnei walce o byt. 


4 a. 


J. K 


nadėrj 


ry „Sonsilium fanltatıs“ w przekładzie 
. Kroczyńskiego. =p Ea 
Sztuka doznała bardzo życzliwego 
przyjęcia, prasa wyraża się o widowisku 
bardzo dodatnio. 3 


Dziewczyna z państ- 

wa Zółtego Smoka: 

Noma sztuka autora - 
„Sajifuna” 


Melchjor Lengyel, znany autor „Taj. 
funa" oraz szeregu innych sztuk, granych 


w ubiegłym sezonie również na ł5dzkiej 
scenie, napisał nową sensacyjną sztukę 
p.t. „Dziewczyna z państwa 
y SZ a EŃ AO Smoka”, 

mień małżeńskich. będące.częścią zagad kanin były zrobione przed przybyciem |- 


żółtego 


Podobnie jak w „Tajłunie akcja roze 
$ (tym razem 
chińczyków) na gruncie europejskiego 


Dla uproszczenia podzielę ogół ż01 żącej; zapominają spojrzeć na męża, |wielkiego miasta. Premjera odbędzie się 


w tych dniach w Budapeszcie. 


200-lecie urodzin SLessinga 


Niemieckie teatry obchodzą uroczy- 
ście 200-lecie urodzin Lessinga, wysta- 
wiając szereg arcydzieł literatury dra- 
matycznej tego wielkiego dramaturga 1 
teoretyka teatru. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, sobota, o godz. 4 popołudniu dany bę- 
dzie ,Broadway* po cenach najniższych. 
Sensacyjne to widowisko amerykańskie 
powtórzone będzie jeszcze dwukrotnie przed 'zej 
ściem z afisza: jutro, tj. w niedzielę o godz. 4 
popołudniu (ceny popularne) oraz w najbliższy 
wtorek. 
e: 

„Carewicz* grany będzie dziś wieczorem po 
raz przedostatni oraz po raz ostatni jutro wie- 
czorem. 

Dziś ceny popularne, jutro normalne zniżone, 

PREMJERA „PYGMALIONA” SHAW'A. 

W piątek przyszłego tygodnia Teatr Miej- 
ski wystąpi z premierą znakomitej komedii w 


żeńskich zwraca uwagę  dysproporcja ;4 aktach (z prologiem) najświetniejszezo z po- 


w czasie przeżywania wzruszeń, czy | i 
| p y CHISE, narda Shaw'a p. t. „Pygmalion“. 


śród współczesnych pisarzy scenicznych, Ber 


Główną "rolę męską odtworzy Aleksander 
Węzierko, który. zarazem reżyseruje sztukę, 
główną, mader popisową rolę kobiecą odegra 


„|Stefanja Jarkowska, inne role ważniejsze A. 


Dunajewska, St. Janowski, K. Kijowski. 

Kasa zamawiań w cukierni Gostomskiego roz- 
poczęła już sprzedaż biletów. 

p TEATR KAMERALNY. 

Dzisiejsza premiera „Murzyna Warszawskiego". 
Dziś o godz. 9-ej wiecz. Teatr Kameralny 
występuje z sensacylną premierą 3-ak'owei ko- 
medji Antoniego Słonimskiego „Murzyn: War- 
szawski', która od paru miesięcy nie schodzi z 
afisza Teatru Małego w Warszawie, zaśostat- 
mio z wielkiem powodzeniem wystawiona zo- 
Stała w Krakowie i w Wilnie. 

'Reżysersko opracował premierę Jan Bonec- 
ki. Rolę tytułową odtwarza Michał Znicz. inn 
role ważniejsze H, Łapińska, M. Dąbrowska, Z. 
Slaska, H. Puchniewska, D. Damięcki, T. Krot- 
'ke L. Krzemieński, M. Lenk i J. Skorasiński. 
Dwie nowe dekoracje (wnętrze księgarni i S» 
pialnia) Zenobjusza Poduszki. 

Antoni Słonimski przyjechał do 
dzie obecny na dzisiejszej premierze, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś premiera wesołej krotochwili p. t „Nis- 
szczyk Toupinei*, która wypełni cały iy- 
dzień t, j. do miatku włącznie codzicynie © g> 
azinie 8.20 wie”z. Bilety sprzedają kasy teatru. 


Łodzi i bę- 


EE TG GG JE A 


Dziś i dni następnych! 


ZDEP 


Wielki dramat. erotyczny z 


kułis życia wielkomiejskiego. 
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SPLENDID 


za 


Ilustracja muzyczna pod bei A; Bug EE 


> Od godz. JZtej | | 


znikók EREE E 


ma 24 żodzimy przed ślubem 


Amerykańskie gwiazdy filmowe mają 
swoje ekstrawagancje, służące ım dla re 
klamy i temsamem zrobienia kariery. O- 
pinja publiczna oswoiła się też już po czę 
ści z niespodziankami, których autor<a- 
mi są ulubienice i ulubieńcy ekranu. To 
też świat filmowy ma. obecnie utrudnio- 


ne zadanie zdumiewania 'opinji toraz to | lada 


nowemi, coraz. bardziej „sensacyjnemi a> 
terami k d 
akt tóry się onegdaj 
Londynie, osiągnął 
wyścigu gwiazd filmowych o sensazcję + 
oryginalność. Oto znana amerykańska u- 
lubienica publiczności filmowej, miss Hu 
lo Stargood miała poślubić pewnego an- 
gielskiego pułkownika 'artylerji, W cza- 
sie podróży z Nowego Jórku do Angliji, 
poznała atoli piękna. artystka oficera ma 
rynarki i zakochała się w nim od pierw- 
sześo wejrzenia,. naturalnie z wzajemno- 
ścią. Nie namyślając się długo, piękna di 
va zadepeszowała do: porzęczonego nr, 1 
że zwraca mu słowo. s 
Cóż jedńak ` zrobić z zaproszonymi 
gośćmi, księdzem ii jprzygotowaną.. ucztą 
weselną? Rezólutna miss Sargod nie bie 
SA się długo nad: rozwiązaniem tej kwe 
stji, lecz zjawiła się z zamienionym w cią 
gu 24 godzin oblubieńcem przed ołta- 


„wydarzył w 


od Kto pierwszy? — Z Próch- 
nik. 

— Wszystko jedno... — doan ko- 
mendant. — Dwaj policjanci zostaną tu 
przy płocie, a my w trójkę... przepra- 
szam, w czwórkę — dodał, spojrzaw: 
szy na błagalną twarz Kranicza — 
przejdziemy przez płot i zabierzemy 
się odrazu do dzieła. 

— Doskonale... — mruknął Kranicz: 

— No więc zaczynamy... 
góry!... 
mywany przez obydwóch policjantów 
wdrapał się na płot poczem znikł w. 
ciemnościach. 


— Teraz ja! — rzekł komisarz, wdra |, 


pując się na płot. 
— Dobra! — rzekł z kolei Próchnik; 


idąc ża wzorem komendanta i komisa- 


rza. 

Ostatni wdrapał się na płot Kranicz. 
Gdy zeskoczył z płotu i znalazł się na 
ziemi porośniętej trawą i mchem, uj- 
rzał stojącego opodal komisarza Pró- 
chnika, który pochylił się nad ziemią, 
jak gdyby czegoś szukał. 

— Panie komisarzu! 
RC — Co się stało? 
Głupstwo... — odparł Pró- 
chnik —  Podratalemt sobie zlekka rękę. 
Boli, ale przejdzie... 

— A gdzie jest komendant i komi- 
satz?.. — pytał dalej Kranicz. 


— 


krzyknął 


— Tam! — rzekł Próchnik, wskazu-|na ostrożności... 


zdaje się rekord w|. 


Jazda do 


— kł endant dtrzy= | 
dE POM po ży s|płot szukał przedewszystkiem przej- Į: 


rzem i wzięła ślub z pięknym oficerem 
marynarki, ; 

Uczestnicy uroczystości byli podwój- 
nie zadowoleni z takiego obrotu sprawy 
przedewszystkiem nie ominęła ich uro- 


czystość zaślubin i, wesela, po drugie byli ce. 


świadkami jednynej w swoim rodzaju nie 
a: nsacji. 


W: J wiekach siedniek dzień w 
lecie 16, zimą ząś 8 godzin. "W 
wyjatku tkacze pracowali po 16 godzin 
w. ciągu Całego toku. Praca iocna- ada | 
w zasadzie zakazana. 

W r. 1307 król francuski 
dykt, pozwalający na pracę 
wszystkich rzemiosłach. 
późniejszych ustalało 
idla poszczególnych zawodów. 
iod r, 1565 kierownicy Winni = zostawać 
,przy pracy.od 5 rano do.9 wieczór „cały 
rok: wyrabiający. narzędzia , dła. cieślów 
i tp, od r. 1642 pracować. musieji nd A 


Perła produkcji filmowej 


NY 


« W roli główn. LYA DE PUTTI. 


Dziś i Wel. następnych! 


Początek o g- l2-ej w SA ii 


Drobne wonatozkć 


cena wszystkich i miejsc 30 gr. i 1 złoty. 


opłacają się bardziej, miż „epolsowe” 


Jeden z dziennikarzy nowoorskich 
uzyskał wywiad z dyrektorem amerykań 
skiego urzędu patentowego. 

Wiadomości, zawarte. w tem sprawoż 
daniu, są niezwykle ciekawe i pourzają- 


Okazuje się, że największe zyski: osią 
gają wynalazgy przeważnie ua małych, 


| je 
e i długo diec tO. róż- 
wydał e-|ne uroczystości rodzinne, jak chrzciny, 
nocną we |śluby komunja, powiedzmy czy to w ro- 
Wiele edyktów |dzinie majstra, czy też robotnika, 
ilość godzin pracy |dziele, święta sałe czy ruchome, święta 


nie- 


przed każdyni:ż tych są =" wszystko to: 
BAN rk Pracy do 200 zaledwie 


miwać> PR anA SMARA wieczoru zginę- 


"Ho tu bez śladu trzech zdrowych tęgich 
że "Mężczyzn: > A -więc- niebezpieczeństwo | - 
jest groźne... 
Ja z komisarzem póidę tą ścieżką, a pani nie można było nawet odróżnić przed 
iz panem Kraniczem posuwajcie się ró- 
"|wnolegle z nami, ale lasem... Sądzę, że 


Działajmy więc w dwójkę 


"tak będzie najlepiej... Ta ścieżka prowa- 


'dżi prawdopodobnie do jakiegoś budyn- 


""|ku mieszkalnego... Tam już sobie damy 


radę... Narazie proszę robić tak jak po: 
wiedziałetn... Broń w pogotowiu i świa- 


| |tła zgasić... Postrwać się „możliwie jak- 


jąc palcem na dwa SARE się tte: 
nie. zwolna posuwające się wzdłuż wąs 
kiej ścieżki. 

Dopiero teraż Kranicz zorientował 
się s: do terenu, na którym się znajdo- 
wa 

Od płotu ciągniełe się wąska ścieżka 
oddzielona od terenów zalesiónych, cią 
gnących się wzdłuż obydwóch brże- 
gów ścieżki, wysokiemi drutami kol- 
czastemi. 

-Każdy więc, kto przechodził przez 


ścia do owej ścieżki, by ie błądzić 
wśród zęstwiny drzew. ' 

Komendant i komisarz uczynili wła- 
śnie tak samo. Odrazu skierowali się w 
stronę. ścieżki. 


Kranicz ujrzał ich właśnie w ie | 


tle latarki, gdy przekradali się wzdłuż 
kolczastych drutów. Komendant szedł 
pierwszy. Za nim komisarz. 

*— Trzeba się jakoś umówić... — za- 
'uważył Kranicz. — Przecież musimy 
„wytknąć sobie jakiś cel... 

0 — Słusznie — odrzekł Próchnik. — 
Zaraz się skomunikuję z komendantem... 

I zbliżywszy się do Paciorkowskie- 
go zapytał półgłosem: 

— Więc co robimy ?... 


` |najciszej... 


się ze sobą?.. 


Zrozumiał pan ?... 
— Czy nie będziemy.porozumiewali 
„ — zapytał Próchnik. 

— Owszem... Od czasu do czasu pro 
szę zapalić latarkę... My tak samo uczy 
nimy... Będzie to. żnak, że czuwamy i że 


nie grozi nam zadne niebezpieczeństwo. 


W najgorszym razie gdyby światełka 
zawiodły, to proszę się odezwać... Há- 
słem naszem będzie „Łódź”, odpowie- | 
dzią: „Czarcia”. Żrozitmiał pan?... 

"— Tak jest, panie komendancie... 


— No to doskonale... Nie traćmy cza. 


Su... Proszę.. Na wszelki wypadek — 


dowidzenia... Grunt - ` trzymać się i nie 


tchórzyć... 

— ASA EN — odparł Próchnik. 

Komiendant zgasił latarkę i przysu- 
nął się do komisarza Kędzierskiego. 

— Ostrożtiie... — rzekł. Chodź 
pan za mną... „Prócimik posuwa : się ra- 
zem z nami za drutami... Psst!.. 

Umilkli. 

Tymczasem Próchnik na prędce i po 
cichu zaznajomił Kranicza z planami 
działania i obydwaj zaczęl. szukać dro- 
gi, by przedostać się swobodnie przez 
kolczaste druty. 

Wreszcie znaleźli jakieś przystęp- 
niejsze miejsce i przedostali się do lasu. 

Kranicz otrzymał od Próchnika re- 


wolwer, którego już nie wypuszczał zipo 


ręki 


Paciorkowski zatrzymał się na chwiy od której oddzieleni byli rowem i druta 


lę, zastanowił się irzekł: - 
-— Uważam, że musimy się trzymać 


mi, poczem zaczęli posuwać się naprzód 


— Gdzie oni? — zapytał Kranicz mo | 
Nie wolno nam zapo-lżliwie jaknajciszej. 


i bucików, których nie trzeba 


{wiel 


Obydwaj “przysunęli się do Ścieżki: į 


nieznacznych  ulepszeniach, lub drob- 
nych zupełnie pomysłach. Skomplikowa- 
ne aparaty, trudne i zawiłe instrumenty 
i maszyny, znajdują mało nabywców, 
choćby stanowiły one rzeczywisty prze- 
wrót w danej dziedzinie. 


Natomiast najlepiej opłacają się ta- 
kie wynalazki, jak: nowy rodzaj spinki 
lub agraiki, praktyczna zapałmiczka, pió 
ro, nowy gatunek guzików itp. 


; Wynalazca gumowych sznurówex do 
zupełnie 
sznurować, zarobił podobno na swym po 


„| myśle 80,000 dolarów. Konstruktor elek- 


trycznej zapalniczki do papierosów jest 


|obecnie właścicielem jednej z najlepiej 


KO, fabryk konserw i dorabia się 
iego majątku, którego zaczątkiem 
Žž | było honorarjum za patent. 


Z drugiej strony znamy dobrze lo. 
sy wielkich uczonych i wynalazców, któ- 
rzy żyli w nadzwyczaj skromnych wā- 
runkach, a umierali w nędzy. Dość 


Tak np.|patronów z półdniówka wolna od pracy |wspomnieć wynalazcę telegraiu bez dru 


tu, Marcóniego, by zdać sobie . sprawę, 
jak mało społeczeństwo ocenia i-jak 
skromnie opłaca zasługi pionierów pra- 


_|wdziwej wiedzy. 


— Nie Wiem Zóraż zobaczymy. 
Damy sygnał... 

""Noc"była tak czarna, "że choć oko 
wykol. Na odległość wyciągniętej ręki 


miotów. Próchnik'i Kranicz błądzili po- 
omacku, trzymając się tylko drutów, 
by nie oddalać się od Ścieżki. 


Z powodu ciemności nie mogli dof- 
rzeć, czy komendant i Kędzierski dalej 
idą drogą. Próchnik zaświecił latarkę, 
Odpowiedziano mu takim samym Sy- 
gnałem. 

— Są... — mruknął Próchnik. — Wy 
przedzili nas troszkę, ale zaraz ich do- 
Hauan Grunt, że wszystko w porząd 

u 

Droga stawała się coraz bardziej nie 
bezpieczna i uciążliwsza. Próchnik od 
czasu do czasu dawał sygnały świetl- 
ne i za każdym razem otrzymywał od- 
;.powiedzi. , 

Szli naprzód, Powoli, przezwycięża: 
jąc różne przeszkody, ale zbliżali się dc 
celu. 

Po upływie dziesięciu minut Próch: 
nik znowu dał sygnał. 

Z drogi nikt nie odpowiedział. 

— Nie zauważyli? — przeraził się 
komisarz. 
` — Zaświeć pan jeszcze raz... 
radził Kranicz. 

Próchnik dał po raz' drugi syśnał 
Nikt nie odpowiadał, Próchnik przysta” 
nął. 

— Co się stało?... 
odpowiadają... 

Światło: latarki migotało bez przej - 
wy, lecz również bez skutku. 

Próchnik stanął jak wryty. 

— Panie komendancie! — krzyknął. 
Cisza. 

— Panie komendancie!! — krzyknął 
raz drugi donośniej. 

Nikt nie odpowiedział. ' 


— po- 


= zapytał. — Nie 


— Zwinęli... — szepnął tajemniczym 
' głosem Próchnik. -— Zginęli, jak tame: 
trzej... 
(D. c. n.) 


š 
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Owiana błękitem sentymentu í romantyzmu AE BR symtonja Aeaaeai pragnień i tęsknot miłosnych 


MIŁOŚC i ŁZY SZOP| 


bierwszy wieiki Aim framcusko-polski w inscenizacji Raymonda BERNARDA twórcy, anu Wilków* 


mam W rolach Głównych: oraz MARY BELE Ë 
m a rolach any ck a Dierre Blanchar Zoia ZAJĄCZKGWsIaA 
Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie. romantyczna historja miłości 
ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej. 


Początek o 12-2. To Md y. 12 do g. d-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł 


APOLLO |11: Chata Wuja T 


Potężny dramat, osnuty według rozgłośnej powieści Harriety Beecher Stowe. 


| miu Jsmes B. Love, M ita Fischer, G Si 
W rolach głównych: "Artur Eamana Carew, Virginia Grey i Mona Ray o7 


OSTATNIE 3 DNE? 


Początek. codziennie o godz, 3-ej, w sobotę Wzruszająca treść, Szczyt techniki i gry. Handel żywym towarem — — — Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. KANTORA 
i niedzielę o godz. 12-ej. ary jj 


RAE A EEC EAEE ZE ZZA WATA YO AAAA Z O W 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 gr. we iwam Mozżuchin dech Prezydent 
bagoi S : 


|| | Od wtorku dnia 15 do poniedział- | w swej ah ADBW (0 program; = === 
EYE g WVE T dnia 21 stycznia 1929 roku. wan Mozżuchim szej krecji: — — 
terdiak CZ Alr Tajny Kurjer teo Sala, ee Mir. Stow oii tawe Kab” 


nae ST BIBERON 


Monluszki 11, 
elniena twego... i 


LIKIERY 


telefon 63-22. 


Choroby skórne 
i weneryczne elek- 
troterapja. 


Przyjmuje od 8—10 
iod 5—8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 


R e 0% „Reżyseria: 
bnk 2 “Joe May’ m buwie, firanki. 

swetry. bielizna, 
manufaktura na raty 
łanio „KREDYT* 
Nawrot Ne 15, I-sse 
piętro, front, 


GYNT || 
GS ME ZEN: 2% eż 


CCSJĘDYNY SPECJALNY (0D i8634 TE ZAKŁAD E 


KEFIRU LECZNICZEGO |? 


"ZP  K-SIGALINY 


Poradnia Wenerologiema 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka |. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje MA 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 


HF Antyseptycznie spreparowane wy* 
NI toby gumowe, przez lekarzy i fa- 
GA chowców wypróbownae, uznane 


WYPIĆ MOŻNA 


M a higieniczne i najnieżawodniej wowem, moczopłcelowych A NAMI u, 
sze odki ochronne. Wypróbo» PMA Z kórnych. y i EJSC a 
iA POI polecane przeż rzą 6 Badanie kawi! sprdadelia pa tylilisitryper| g g EOSO to 
sA) Zdrowia Publicznego przy  Zakła- powr cił Konsultacje z neurologiem i urologiem| PF 4 PI > NAŻĄDANIE 
è A ROZ dzie Badań bakterio seroló- | Specjalista chorób Gabinet światło-leczniczy SP” A Za. A. 
gicznych we Wiedniu. Jedyna skórnych, wenćerycz- Kosmetyka. lekarska. „ady N 
marka dostarczana wprost z wł. tabiyki. Do nabycia we mych prac af Oddzielna poczekalnia dla kobiet. y ky 34 
wszystkich aptekach drogerjach i uopłyków. Pas: oną RSA Po d 3 ł i Ś; rk 
00000044000000000000000000000400600004 Abedi h orada ð ziote. 


Niniejszym podaje się do wiadomości Sz. g.8 do 10 rano 
Pań iż długoletni pracównik firmy Galard i Bia gd 5—8 w. 
Blałopłóczy” w „Warszawie oraz firmy „Adam“ ul’ pia pań od 3—5 


cz IRE ZE! Es 


m Sesen, AM pe cj jony milena nij a pi = 


Specjatista i MENIAL cko- | i inne, suknie trikotinowe i t p. 


chórób skórnych 3 
M oz i m Aiello przyjmuje do reperacii. 
ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro. 


objal kierownictwo działu damskiego w Za- 
kładzie fryzierstim,6-go Sierpnia 1t. oj l (i j 
Farbowanie Henna na wszelkie kolory i odcienie. | NOMON! 2% 


ODODODODODODCAOGOOOOCODODOGOCOCCOCOE | Telefon 26-87 


pecjalista cho 


LECZNIC A Lekar: -dentysta rób, skór Świ ch, 


prawa portretów 


A. "PRZ YBYCIN aoi 


Łódź, Mmentmnowa 32 sa EO A Ge y „ przeprowadzi} si Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 
róg Gdańskiej. róż Gdańskiej, zt szenie AS na A ARSTAAET EEEE OE ZOSTA 
Leczenie lampa NT] BAZE kaarsa ale od. 8-10 UBIORY męskie. damskie, obnwie, 
sekarzy s ie eni f Koonin = kwarcowa. dt PIG ARR ETER m 9. 3 (Swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, 
styczny przy liórnym Rynk Pozyjawie od godz Dla Pań zed 2-5 Oddzielna pocze- TII wejście I piętro. 


Piotrkowska 204, tel. 22-89 |przyjmuje w lecz- 18—10, 12—2 i 4—8 i Po WR WOIT FET" AŻ SM NERIĆ 
(przy orzysianku tramw. oabłanie |nicy Bzy, nl. Piotr- cza zd It UFS g ca > ana kalaia dla pań. | AUCZYCIEL-KA do klas IV rannej I 


sich  grzynńuje chorych w choró-| kowskiej 494 pań ód 4—5 III pop. w godz. od 9—12 i 3—6 poszu 


bach ye se O o codzieńtie 6d 2—7 oddzielna poczekal- wyucza gruntownie FR R Dr. med med’ AR kiwana. Oferty „Pełne kwaljfikas je” 
u rano do e. po DO DI 2% 
ospy. ahailzy (moczu. Kałb, A NEA z 
glwocin ètc operacje. opatruti „ Dr. med. Lekcje pojedyńczo i w kompletach, | Chorobi skórnej iwiarnia w do- Dr. med. 
Por ada 3 złote Śródki. Ri ) pres i w szkole. SADAY yte i weneryczne whare ale P ŁA" 
n spr. a p» 
Wizyty ua. miesa. Spec. usuwa- i il l ENY Lwia OWO 2 JAK raz eap” = 4 
Ł e kies. gy 
Zabiegi ( operacje od umowy, Kaplelei nie geran at. Zielon Ne 6 Dr. RACHELA LEWI Praa i od Pai s ra' ETEB 67 Chanowski 
świetlne Naświettgnie łampa kwar j2Upetn RAR Teietón 45-49. choroby dzieci po: jego ego języka I 8 
suwa kRuentgem Elektryzacja, Zęby bólu. y pa Spec oa | EE ko wyucz 
sztuczne, kóryny złote, platynówe, PRL sęki Area skórne powróciła. eta [Piotrkowska 79, student SSS Il. RZQOWSKA f 
i tmósty. na dogodnych wa ryczne. : 1 w niedz. 3 kie pp a brama mestru, Starszych 
W niedziele I Świeta do godz. 2 po pj  runkach. Przyjm. od 12—2 |9 Zeromskiego 24, tel. 42-72. | dia niezamożnych Al. Kościuszki 23 z ; 


i Jih—8j, W. przyjm. 21/4—4. <eny lecznic | I P; front, 


| oe A powrócił. 
PUNNI 


w. 2. frant. I pielra 


Jutrzejsze mecze 
bokserskie w łodzi 


Jutrzejsze zawody bokserskie w Ło- 
dzi, zorganizowane przez Sokół wzbudzi 
ty w sferach sportowych Łodzi kolosalne 


zainteresowanie. W pierwszym rzędzie drużyn, biorących udział w turnieju pil- 
sensację budzi występ Świtka, Rana ijg koszykowej o puhar „Expressu Wie. 
Finna, mistrza wagi ciężkiej Warszawy. czornego". Ostatnią drużynę przyjętą do 
Pozatym ponowne ukazanie się na ringu | turnieju jest ŁTSG. 
„Tomka” (Konarzewskiego) budzi rów- R poc ki rake 
; A ; z 
nież zainteresowanie sfer bokserskich Keyat czędzie zanotować wypaóa spotka 
naszego miasta. W zawodach wezmą ró |n;e. Turystów z mistrzem Łodzi. świe 
wnież udział najlepsi zawodnicy Krus- | wenta „Pierwszy krok! fioletowych 
che i Endera Zjednoczenia i Unionu. Za-jw piłce koszykowej oczekiwany jest w |od Związku Gier Sportowych ma salę 
wody rozpoczynają się o godz. 16.ej. Sa sierach sportowych Łodzi z niezwyk- |przy ul. ea OC 88, Gmach szkoły 
a Filharmonii łem zainteresowaniem. Może  lioletowt powszechnej, AAKSENS s 
> będą mieli coś do powiedzenia a 
Cas iA 


po krok” Turystów 


ieczornego 
Jak się dowiaduejmy, w dniu wczoraj į w. piłce nożnej. Zobaczymy! W każdym 


szym zamiknięta została ostatecznie lista 

A yte zł nie nowej sekcji w Kl. Turystów. 
Drugim niemniej ciekawem spotka- 

niem będzie mecz W.K.S-u z Przemys- 

łówką. 

iesie dwa nie- W dniu EE o godz. 1t-ej gra 


zT 


Przed walnemi zśromadzeniami| 


władz footbalowych Ligi i Ł. Z. O. P. N-u. Dziś 
rozpoczynają się obrady grupy uprzywilejowanej 


będzie określeniem najtratniejszem, będzie się również w: dniu jutrzejszym 
iście piłkarska. "o bwalne zgromadzenie Ł. Z. 0. P. N.-u 
Jak sobie walne RERNE SET pora- I to zebranie zapowiada się cieka- 
dzi z pretensjami i życzeniami przeko- wie. Cały szereg klubów footbalowych 
ħamy się w dniu jutrzejszym, w. którym posiada „pretensje do Wydziału Gier 
to dniu sprawy te mogą ewentualnie i Dyscypl., 'natury finansowej i innej. Ba 
wypłynąć na forum. talię zapówladają zwłaszcza Turyści i 
W każdym razie zda się nie ulegać | Union. ` 
kwestii, że jakaś reforma prędzej czy| Pierwsi żądalą odszkodowania za kil 
później nastąpić musi, gdyż krach finat. ka straconych terminów. pono z winy 
sowy w większości klubów - ligowych | władz, drudzy twierdzą, że niesłusznie 
nastąpi prędzej, niż się spodziewać nale | zostali zdegrądowani o jeden. stopień i 
ży. mają cały Szereg dowodów, że niefor- 
malnie z hi ostąpiono. 


Dzień dzisiejszy i jutrzejszy obfituje 
w dużą ilość walnych zgromadzeń zwią 
zków piłkarskich. 

Prócz walnego zgromadzenia Ł. Z. 
O. P. N., które zaprzątnęło całkowicie 
umysły sportowców łódzkich, obrado- 
wać będzie w stolicy grupa uprzywile- 
jowanych klubów w Polsce t. zw. ligow 
cy. 

Mimo pozornego przesądzenia kwe- 
stji ilości klubów ligowych na sezon naj 
bliższy, jutrzejsze walne zgromadzenie 
ligi sprawę tę czyti ponownie aktualną. 

Zależnie od lokaty, jaką poszczegól- 
ne kluby zapewnić sobie zdołały w ta- 
beli, lansowane zostają w zbliżonej, do 
nich prasie, lub tylko w formie nieskon- 
trolowanych pogłosek projekty, mające 
na celu zmianę poprzednich uchwał w 
takim kierunku, ażeby odnośne kluby 
w jaknajdalej idącym stopniu uprzywi- 
lejować. ` 

I tak kluby plasowane w pierwszej | 
szóstce, chciatyby mieć ligę sześcioklu- 
bowa- ci zaś, których los, przypadek, 
czy też zła wola drugich pognały na je- 
dno z miejsc następnych, z takim Sa- 
mym i dozą trybu samozachowawcze” 
go, wołają o ligę ośmio - dziesięcio- 
trzynasto i czternasto - klubową, 

W chaosie tych nieuporządkowa- 
nych projektów trudno się zorjentować, 
tembardziej, że argumentacja — jeśli 
w ogólności jej nie brak, zazwyczaj jest 
niedostateczna, wadliwa, lub co może 

COUI ATE SEA POT SEER DEDO 


Dość watia kwestją jest projekt u- 
stępującego zarządu *=S$entralizowania 
wladz ligowych i P. Z. P. Nell. „w. 

Jednoroczna praktyka wykazała bo- | przeróżnych” względów. 
wiem cały szereg niedomagań natury. a Sprawy statutowe nie. 'będą zbyt dłu 
zasadniczej | centralizacja władz piłka! | go omawiane. zarówno kilka poprawek. 
skich, wyjdzie niezawodnie na. APR, wnosi zarząd i niektóre towarzystwa. 
polskiemu. footbalowi. == i ENEAN (Naógól jednak, tegoroczne. walne: zebra- 

Jak już powyżej. zaznaczyiśy od- nie zapowiada się interesująco. 

e 


25 mośtocylciistów 


wdiańka się do I zimowego raidu 
w todzi 

Donośiliśmy już, że ruchliwe kierow-|i wzbudził kolosalne zainteresowanie. 
nictwo sekcji motocyklowej SS, Union | Dowodem tego zainteresowania, niech 
ted ie pierwszy zimowy raid moto. |posłuży fakt,że organizatorzy liczą się 

_ [poważnie z tem, że do konkurencji slanie 

Rud ten o charakterze wewnętrzno- | ponad 25 zawodników, ` 
klubowym. rozpocznie si ig sobotę dnia |Komisja sportowa przystąpiła do. prat 
2 lutego ze startu w kal klubo- przygotowawczych. Raid ten oparty jest 
wy) a droga prowadzi ore ierz, Alek-|na regulaminie dotychczasowych podob 
sandrów, Lutomie Szadek, Warta, |nych raidów, z tą tylko różnicą, że szyb 
Turek, do Kalisza. W Kaliszu kończy się |kości są zmniejszone. 
pierwszy etap raidu zimowego, Trasa 2 arto zaznaczyć, że zimowe raidy sę 
Łodzi do Kalisza wynosi 150 kim, Następ | bardzo rozpowszechnione zagranicą. Ini- 
nego dnia, w niedzielę z Kalisza via Bła. |cjatywę unionistów powitać należy z peł 
szki, Sieradz, Zduńska Wola, Łask, Pab|nem uznaniem. Sądząc z dotychczaso- 
janice do. Łodzi przybędą nasi motocykli wych prac przygotowawczych i znając 
ści 112 kilometrów. j wartość organizacyjną zielonych PY 

Zimowy zai Udlonu" jest być najzupełniej pewni, że pierwszy 
pierwsza tego rodzaju wiki: w |kraju PO raid zimowy uda sie 

| kraju pod każdym względem. 


At 


si o zaliczEWić|ich do wyższej klasy z 


Zjazd automobil- 
_ klubów 
odbędzie się w Lodzi 


Jak się s gp dowiaduje odbę- 
dzie się w Łodzi w dniu 24 lutego. zjazd 
aułomobilowy wszystkich automobilklu 
bów Polski na którym to zjeździe oma. 
wiane będą wszystkie sprawy związane 
z przyszłym sezonem auismobilowym. 


Carpentier walczy 
x amżlikiern Sill Scotemm 


Pisma londyńskie donoszą, że zosta- 
ło ostatecznie zakontraktowane, pierw- 
sze, po dłuższej przerwie spotkanie bok- 
serskie Georga Carpeatiera z angielskim 
mistrzem wagi ciężkiej Phill Ccotem, 
Mecz odbędzie się w słynnym stadjonie 


Przyczyna niepowodzeń polków 


ERGH miedzynarodowych zuwodach 
hokejowych w Davos 


Porażki polskich hokeistów odbiły wychowaniem fizycznem i sportowem w 
się głośnem echem w sferach  sporto- |Polsce powstała Li b utworzenia spec- 
wych całej Polski, Mimo to prasa zagra- jalnej komisji, która y opingowała w spra 
niczna określa graczy polskich iaxo zes- |wie wyjazdu polskich zawodników zagra | 


w Wembley. pi dob „ecknieznie, d dodatnio zgrany, |nicę, aby zapobiec raz na zawsze kom. | 
p sny aigen Najważniejszym promitacjom polskich ortowców na 
faąwviefe śmieżne dla ię powodem tak wysokich porażek |arenie międzynarodowai Do komisji te; 

sportowców naszych hokeistów ojej nieprzygotowanie |według istniejącego p rojektu mieliby 
5 d się do rozgrywania meczów na wielkiej |wejść przedstawiciele Ministerstwa Spr 
ać s towcy wiedeńscy biorą codzien wysokości, To też skutkiem Riagezyowy Zagranicznych. Państwowego Urzędu 

nie nad brzegami Dunaju czajenia da: i bai,» powietrza, tak w | Wychowania Fizycznego i Komitetu O- 


kąpiel śnieżną: meczu z 
w kostjumach kąpielowych. W kąpie- e i ma okazali się miewytrzy |jekt ten powstał w związku z ostatn:emi 
ach tych, mających na celu zahartowa- mali i już po dwunastu minutach gry 0- |porażkami naszych bakaintów w Smoko 


nie, biorą udział zarówno panie jak i pa [padali na siłach. - 
nowie. Jak słychać. w sferach kierujących 


razie z radością powitać należy powsta- 


Spotkania sobotnie i 'miedzielne' prze. 
sunięte zostały z przyczyn niezaieżnych|- 


Jednocześnie. kilka towarzystw- pro- 


i m 


Kłopoty Bronci 


Polankówny 


Mie skończyła jeszcze 18-1u 
Uat i dłateże nie pozwalają 
żej startera 

Donoszą nam z Zakopanego, że: zna- 
komita narciarka polska, nie zwyciężo- 
na dotąd Brońcia Staszel-Polankówna 
ma ciągłe kłopoty ze swoim wiekiem. Nie 
skończyła jeszcze pełnych  osiemna- 
stu lat i chociaż czuje się fizycznie dos- 


ania. W pierw |ją YMCA. z Kadimah, a o 12-ej Triumph | konale musi walczyć ‚podobnie, jak w ra 


ku biegłym o prawo starfowania w bie- 
gi pań, 

Q ile nam wiadomo Bolakleśwna wy- 
jeżdża enne przed mistrzostwami Za- 
kopaneśgo do Warszawy, gdzie ma stanąć 

przed specjalną komisją lekarską, 

która zdecyduje ostatecznie czy obecny 
stan jej organizmu: pozwala na dópusźcze 


-imie tej świetnej narciarki do tak wprag- 


rionej przez nA oficjalnej konkurencji.; 


Mecze ping-pongowe 
dziś i futro 

W dniu dzisi lejszyce odbędą się w lo. 
kalu Hasmonei ; przy ul. Gdańskiej 40, 
bardzo. interesuiące spotkania ping- A 
gowe między drużynami YMCA; ii 
monei. 

Jednocześnie ouid się, Że w 
dniu jutrzejszym w godzinach popołud- 
niowych gra drużyna pimg-pongowa Mab 
kabi zgierskiej i YMCA. w lokali YMC 
A. przy ul, Piotrkowskiej 243, 


„Łódź—Warszawa 


Miecz. pint-ponżomwy 
- w dniu 2 luteżto 
"Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj 
szym nadeszła pod adresem łódzkiej Y. 
IMCA. przychylna odpowiedź na propo 
zycję rozegrania w Łodzi  pierwęześć 
międzymiastowego spotkania ping -pon- 


 |gowego Łódź— Warszawa. Zawody odbe 


dą się w Łodzi w dniu 2:13 lutego br, Y, 

A. warszawska rozegra spotkanie 2 
najeilniejszeni drużynami ping-pongowu 
mi w Łodzi, a mianowicie z YMCA 
(Łódź), Hasmoteą i i ŁKS-em. 


"Walne zebranie 


UŁ O. Z. €. A. 

Walne zgromadzenie Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Lekkoatletycznzgo od- 
ie się w Łodzi w dniu 24 lutego w lo 

kalu lu przy ul, Piotrkowskiej 150. Forza 
dek enny zebrania przedstawia się 
następująco: 1) zagajenie i wybóc prezyd 
jum, 2) sprawdzanie pełnomocnictw, 3) 
odczytanie i zatwierdzenie — protokółu 

z ostatniego walnego zebrania, 4) spra- 

wozdania, 5) dyskusja nad sprawozdan: a 
mi, 6) rozpatrywanie zgłoszonych wnios 
ków, 7) wybór władz. Pkreś, 8) woine 
wnioski. 


Skład Niemców 


na zawody rmiedzuy- 
państwowe 

Niemiecka reprezentacja bokserska 
na mecz z Polską w dniu 1 luteśo we 
Wrocławiu przedstawia się następująco: 
Weber Gorlice; Bittner Wrocław; Bart. 
nek Wr.; lub Dalchow Berlin; Zdrabek 
Zabrze; Leiselt Wr.; Tobeck Wr; lub 
Langbecker Berlin; Saenger Wr.; Surma 
Berlin; Ostateczne spotkanie eliminacy 
ne odbędą się 19 b.m, we Wrocławia. 
Zatem mamy tylko dwóch do trzech wv- 
itniejszych, a reszta to siły słabsze, nie 
reprezentujące nigdy barw niemieckich 

w spotkaniach międzypaństwowych. 


KARAMI OGOOGUOBOGOBOO000000G03539 


1 Iuh 2 PORO 


umeblowane 


z niekrępującem wejściem 
od zaraz do wynajęcia. 


Oferty sub. „Śródmieście“. 
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Jllańńaradża 


kanayduie do partamen- 
tu angielskiego z listy 
konserwatywne] 


Londyn. 19 stycznia. 

Przygotowania do wyborów. które 
odbędą się dopiero w czerwcu już teraz 
czynione są w całej pełni. Prasa podkre 
śla mesłychany pęd do kandydowania. 
Nigdy jeszcze w historji n:e było tylu 
amatorów karjery parlamentarnej, co 0- 
becnie. Udzielenie prawa głosu kobieom 
w młodszym wieku. specjalnie uczynio- 
ne przez rząd konserwatywny dla za- 
pewnienia sobie poparc a — jest bardzo 


Dla uczczenia pamięci Amundsena, który zginął, niosąc ratunek załodze „Italji”, 


obos'eczną bronią. Przewiduje się. że ta ustawiono sławnemu podróżnikowi pomnik w jego rodzinnem mieście Sarpsborg 
reforma może „położyć ua obie łopatki* OEG EW ASTEIA NERS 

partje liberalną, natomiast wzmoże zna- a 

komicie ilość głosów oddanych na socja 
listów i komunistów. 

_Z pośród licznych kasdydatur wy- 
mieńianych interesująca jest kandydatu- 
ra maharadży Bengalu (lndie angiel- 
skie), który ma fantazię zostać człon- 
kiem parlamentu W. Brytanii. aczkol- 
wiek jest panniącym księciem udz elne- 
go kraju. posiadającym kilkanaście mil- 
jonów poddanych i jednym z najbogat- 
szych ludzi na świecie. Maharadża pła- 
ci samych podatków państwowych 12 
miljonów złotych rocznie. Będzie on kan 
dydował z ramienia partji konserwatyw 
nej, a posiada prawo wyborcze narów- 
ni ze wszystkiemi obywatelami W. Bry- 
tanji. 


Filmowa propavanda 
bolszewicka 


zdemaskowana przez 
Anglię 
Genewa, 19 stycznia. 

Jak donoszą z Territet (Szwajcarja) 
powstała tam zakonspirowana organi- 
zacja pod cichą opieką czynników So- 
wieckich dla propagandy i eksploatacji 
filmów rosyjskich. W szczególności za 
leży sowietom na wprowadzeniu fil- 
mów tych do Anglii, gdzie, jak dotych- 
czas. nie są one przez cenzurę dopusz- 
czane. Wydane zostały odezwy rzeko- 
mo w imieniu „inteligencji niezależnej 
angielskiej", protestujące przeciw cen- 
zurze i domagające się nawet przyzna- 
nia filmom rosyjskim specjalnej zniżki 
podatkowej, jako posiadającym niepo- 
wszednią wartość artystyczną. 

Czynniki angielskie zainteresowały 
się zachwalanemi filmami i okazało 
się, że zawierają one treść wysoce pro 
pagarńdową, a szczególnie wymierzone 
są przeciw W. Brytanii. Tak np. obraz 
„Burza nad Azją“ przedstawia ofice- 
rów angielskich, mordujących chińczy 
ków w wyrafinowany okrutny sposób. 

Odezwa „intelektualistów“ określa 
ten obraz, jako niezrównany. Nie ulega 
wątpliwości, że żadne państwo europej 
skie nie pozwoli na wyświetlanie obra- 
zu, szkalującego zachodnią cywilizację: 
a napewno nie uczvni tego zaintereso- 


Królewski pałac w stolicy Afganistanu, Kabulu, jest obecnie — po jednodnio- 
wym pobycie następcy. Amianullaha, króla Inayat-Ullaka, w jego murach—znów 


wana Anglja. Angielski okręt pasażerski pMaiestatic” przebył ardzo ciężka pódróż do Ame- 
= z ryki, walcząc przez dwa z gwalłtow ną burzą. Na pokład jego wdarł się - 
Polowanie na wilka | zy; zwał wody | zalał liczne ublkacje tak, że trzeba było puścić w ruch pom- 
w Kownie py. W związku z tem wielu pasażerów odniosło rany a kucharz został zabity. 


Slub babki z... wnukiem. 


jowego byli świadkami polowania na Amsterdam, 19 stycznia. |ną, liczącą lat 17. Dziewczyna ta miała 
wilka. Wilka zauważono na lodzie w Oryginalny ślub zdarzył się-we wsi | matkę, liczącą lat 35, zaś ów wdow ec 
chwili gdy biegł po tafli lodowej w k'e| Zwolle w prowincji Overiissel: wriuk syna, w wieku lat 28. Syn ów na wese. 
runku Górnej Frydy. Na alarm wszczę- | wziął ślub ze swą babką... Mimo że wy: |lu ojca zakochał się w. ego teściowej i 
ty przez przechodniów puszczono się | gląda to całkiem nieprawdopodobne, ie-|wkrótce potem nastąpił ślub nierównej 
za wilkiem w pogoń. do której przyłą- | dnak fakt pozostaje faktem. Pewien czło | pary, która w znaczeniu powinowactwa 
czyła się nolicja. wiek ożenił się po raz drugi z dziewczy- nazywa się babką i wnukiem. 


| Łodzi 4, lęcznie. — Zamiejscowe-5 zł. +  « ZWYCZAJNE: 
Prenumerata; mieseczne-Zagcanicą 7 złotych. miesięczeie Ogłoszenia 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6— 


Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po pol. Rekopisów niezamówio 
Telefon administracji 22-14— nych nie zwraca Slę. — — — 


W drukarni „Republiki Sp, z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


Kowno, 19 stycznia. 
„Dzień Kowieński* donosi, że mie- 
szkańcy Kowna w pobliżu mostu kole- 


zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


'- wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


10 gr. 
* W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrov 
OO 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaś u 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za:terminowy druk ogłoszeń administracja mie odpowiada. 


Minister Reichswehry 
DR. GROENER, 

jak wynika z rewelacji, angielskiego mie 
sięcznika politycznego „Review of Re- 
views* — zbroi Niemcy przeciw Polsce. 
I tak słynny pancernik „A“ został wy- 
budowany wyłącznie na wypadek woj- 

ny z Polską. 
SIER 0 PTI FOLD HAT PRAŁATA 


å 


ia 


«Kia GENERAŁ RADE Ad 
el licznej sekty, zw. „ATmiI 
Zbawienia“, został obecnie - jak już do- 
nosiliśmy—przez „wysoką rade“ Armfh 
pozbawiony tego stanowiska. 


LENIN. 
W piątą rocznicę zgonu przywódcy bot 
szewizmu stanąć ma na jednym z pub- 
licznych placów w Moskwie powyższa 
statua olbrzymich rozmiarów. 


(na stronie 10-szpalt.) 
(na stronie 4-szpalt.) 
po tekście 10 zł. Za 


za wiersz milimetr’ wi 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


í Redaktor odoow. Jan Grobelniak 
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ILUSTROWANY DODATEK TYGODNIOWY 


Expressu WIECZORNEGO 


SOBOTA, DN. 19 STYCZNIA 1929 R.. pabi 208 uwani 
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Legendarny zamek Dalaj Lamy w Tybecie. 


CZY d ż PRZ. 


r ' A w DŻP! r d 5 $ ria m = isha Y 
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: 


Tybet jest ledns 7:hajbardziej tajemnicz ych krain śwłata. Wstęp dla etfopeiczyków jest nieztniertfe utrudniony. Na zdjęciu zamek Dalaitaniy, wladcy Tybetu, ` 
I ABW A ,... którego bramy przekroczył dotychczastylko jeden europejczyk, znany podróżnik polski, Ferdynand Ossendowski, z 
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Somniki Klasycznej architektury. 53 $Srofibicia w Sruszkowie pł 


Jak wiadómó, od 
k stycznia — üa mo. 
cy "ucliwały Ra 
Miejskiej — w Prusz- 
kowie. nie: wolno pić 
wódki." „ Pruszków 
jest więc w Polsce 
pierwszem miastem. 
gdzie obowiązuje pra 
hibicja. Na zdłęciw — 
dr. Stanisław Deresz, 
prezes Tow, „Irzeź 
wość* w Pruszka 
wię, które propaguj 
walkę z alkoholem. 


|.  Jacisie Coogan 
 ciace się żemić 


i . wy y Jackie Coogan, który zaledwie ma | mieli nielada przejście z córką, która tez 
Ro e: KSĄE J Y aaan > 16 lat, zakochał się w 16 letniej 'tancerc: | chce wyjść za Jackie. Uradzono wresz- 
Kośc ói św. Jerzego w Kolonji, przepiękna budowia w stylu frankoromańskim, miss Dorocie Smiles i koniecznie chce |cie, że gdy Jackie skończy 20 lat; wte 
uchodzi słusznie za jeden z naiiękniejszych pomników klasvczmei architektury z nią wziąć natychmiast ślub. Oboje wy| dy..dopiero nastapi ślub. 


średmowiecza ©. kiępuja w Berlinie, Padzice  tancezki a 


Tajemnica królowe 
angieisk.Ej. 


Zagadka fhiistoryczna 


Capiuzciunczaaus mie zo- 
súla KDZ TrZ a M. 


Żadna może z sześciu żon Henryka 
Vili, króla Anelii, które w przeciągu je- 
dnego roku poślubił, nie jest otoczona ta 
kim nimbem fajemniczości, iak Anna 
von Cleve. Małżeństwo to było zawarte 
z czysto politycznych pobudek, a głó- 
wuy nacisk w tym kierunku kładł na 
ten związek kanclerz Tomasz Crom- 
well, 


Gdy Anna von Cleve w dzień Sylwe- 
strowy'roku 1539. jako królewska narze 
czona wylądowała w Dowrze, nie zro= 
biła na swym przyszłym małżonku do- 
datnięgo wrażenia. Henryk VIII głośne- 
mi uwagami o jej brzydocie, braku dy- 
stynkcji i elegancji,odawał wyraz swe- 
mu niezadowoleniu. czego na szczęście 
przyszła królowa: znająca tylko język 
holenderski, nie rozumuała. Ślub odbył 
się 6 styczmia. a już w miesiąc później 
król rozszedł się z żoną, którą zamkrtął 
w zamki Green. Gdy w pół roku To- 
masz Cromwell został ścięty, to wów 
czas także i małżeństwo króla zostało 
oficjalnie unieważnione. 


O dalszych losach nieszczęśliwej kró 
lowej atoli słuch zaginął. Dopiero po 12 
latach rozeszła się tajemnicza wiado- 
mość, że: zmarła w więzieniu, a dwór an 
gielski przybrał oficjalną żałobę po by» 
tej królowej. 


W rok po lej rzekomej śmierci otrzy 
mał jej siostrzeniec, książę Jan Fryde- 
ryk Saski dwa tajemnicze listy, których 
autorka donosiła mu, że ciotka jego, by- 
ła królową angielska Anna von Cleve, 
żyje, wydostawszy się szczęśliwym 
sposobem z więzienia, w pewnym kla- 
sztorze, w którym ją nowa królowa an- 
gielska osadziła. Na okręcie niemieckim 
przebyła ona morze i obecnie znajduje 
się w Turyngii, Książę wysłał do autor- 
ki list przez jednego ze swych dworzan 
„a gdy ten powrócił z rodzinnym kró- 
lewskim pierścieniem, jako dowodem 


„prawdy wybrał s.ę książę Saski sam do! 


Turyngii. 

Wprawdzie siostrzeniec nie widział 
w życiu swej ciotki, ale gdy tajemnicza 
dama przyjęła go serdecznemi słowy: 
„Kochany siostrzefńicze, nie poznajesz 
swojej ciotki?" — książę uwierzył, tèm- 
bardziej, że rysy rzekomej ciotki oraz 
iej znaki szczególne w postaci blizny na 
czołe i sztywnego palca, zgadzały się e 
opisem znajomych oraz iej miniaturą, 
Książę użyczył jej gościnności w swym 
zamku, gdzie byłą przyjmowana z 
wszelkiemi honorami, należnemi jej sta 
nowisku. 

Opowiadała ona historje o tfantasty- 
cznych skarbach. które podczas swej u- 
cieczki była zmuszona zostawić w do- 
mu swego zaufanego w Augsburgu. 
Skarby te składały się z angielskiej ko- 
rony, jabłka koronacyjnezo i Berta. na- 
Szyjnika brylantowego, brył złota, sze- 
ściu makat haitowanych drogocennemi 
perłami, 14 przybrań na głowę, 


W pewien czas po przybyciu na za- 
męk, zażądała też Anna vôn Cleve Wy- 
słania łodzi do Turyngji, celem przywie 
zienia stamtąd tych skarbów. Niestety, 
poselstwo wróciło bez najmniejszego 
skutku, skarbów żadnych nie znalezio- 
no. Gdy równocześnie zaczęły do księ- 
cia nadchodzić wiadomości, że jego ciot 
ka, królowa angielska Anna von Cleve, 
zmarła rzeczywiście w Londynie, a 0- 
becna przebywająca na jego zamku jest 
jedynie oszustką, kazał ją książę uwię- 
zić: - 

Anna została postawiona przed spe- 
cjalny sąd, a gdy obstawała przy swo- 
ich-twierdzeniach, że istotnie jest królo- 
wą angielska, wzięto ją na tortury, na 
których mimo wszystko. trwała w 
swych opowiadaniach pierwotnych. 


Księciu nie pozostało nic inncgo, jak 
w dalszym ciągu użyczyć jej gościny w 


Gi 


{wiedzieć jedynie, by szedł do 


ILUSTROWANY DODATEK „EXPRESSU WIECZORNECO*. 


santyczny pla 


Będzie można jechać z bondynu do Bagdadu bez przzsiadania. 
W ciągu 3 lat—wszystko gotowe. 


mat ten zachwiał się. Są anglicy, którzy 


Szekspir pisze o „królowej siedzącej 
bezpieczeństwo 


na tropie, otoczonym srebrnymi pasem“. |stale powtarzają, że 
„Jeśli słowa metafory poetyck'ej ujmiemy | (zresztą wobec techniki nowożytnej. lot 
nictwa, armat dalekonośnych itd, dość 


|ZE realnie, to królową jest Angha. 
a srebrnym pasem szumiące morze. 

Już w 16 styleciu genjusz poety wy. 
czuwał wielkość Albionu w tem właśnie. 
że wyspiarze są ze wszech "tron ochro- 
nieni i izolowani morzem. Dojmat o bez 
względnem bezpieczeństwie An/lji, właś 
nie wskutek jej AE ałesacja 1 położe- 
|nia, właśnie wskutek owej „piendid iso- 
lat'on* kraju, otoczonego zewsząd Wo- 
dami — dogmat ten przetrwał szereg stu |wie przez kanał, zwłaszcza gdy morze 
leci, - |jest wzburzone. A dalej; jaka przeszwo- 

Dopiero przed przeszło stu laty dog-!da dla handlu, dla turystyki... s 


iluzoryczne) jest zbyt drogo okupywane; 
jest to zaprawdę wcale uspakaje'ace mie 


wygodnie. Kanał La Manche jest bardzo 
kapryśny, a są chwilę, w której ma bar- 
dzo groźną fizjognomię. Przejazd połączo 
ny jest często z chorobą morską: ludzie, 
którzy bez objawów choroby odbywają 
podróże do Indii, drżą na mysl o przepra 


pał ARIE R 


Dancingi z wodą i lemoniada. 
Chociaż dziwne się to wyda niejedne- |zrobić bardzo solidnego obywatela war- 
mu i nie do wiary, lecz Londynż to naj. stwy bardzo zamożne nie poddają się 
większe miasto w Europie, nie posiada przepisom i nie chcą chodzić spać na ros 
wcale tego, co przywykliśmy nazywać, kaz. A co robią? Korzystają z tak zwa- 
życiem nocnem. Można stanąć o północy nych klubów nocnych; tego rodzaju klu- 
w najbardziej ożywionym punkcie Londy |bów jest w Londynie mnóstwo — od náj- 
nu; kręcą się tam, coprawda, samocho- |wytworniejszych aż do takich, których 
dy, a między niemi przewinie się od cza założyciele czy założycielki słyną jaką 
su do czasu jakiś spóźniony przechodzień | królowie noctych klubów, lecz. tron mają 
lecz nie słychać muzyki, niema kawiar. |słale prawie w więzieniu. s 
i kabaretów w naszem poc acoj Chociaż kluby te są bardzo niewybre 
|majważniejsze — niema tych nieprzeli. dne przy przyjmowaniu członków. jed- 
‘czonych tłumów ludzkich, które win- |fakowoż we 
nych stolicach Europy przewijają się b |ność klubowa istnieje, każdy więc nie 
tej godzinie przez bulwary. "sf ;członek musi być przez kogoś wprowa- 
Dlatego też turysta, który, trafi do dzony. zapisany dokładnie w księdze, 
Londynu i chciałby tam przeżyć noc „po $dzie musi podać swój adres. A więc kto 
europejsku" dozna przykrego rozczaro- |przybywa z obcego kraju, ten żadnej ra- 
wania. Pyta się, naturalnie, dokąd ma 
pójść; a na to pytanie można mu odpo- 
łóżka. n 
Przed snem nie dostanie nigdzie ani kro sti 
pli wina czy piwa. ener arMESE NU Pik 
Bo Anglia, a zazni 
6ł sucha; po godzinie jedenastej wieczo 
rem w żadnym lokalu nie podadzą ani ar 
(kropli alkoholu.  Gościowi zaś, który o kich, które tak nęcą amerykanów, na- 
jteminie' wie. kelner nielitościwie stawia tychmiast ziawia się policja i poczyna 
na stcie czystą wodę, ch 
najkosztowniejszy szampan, 


M 


u nie tna: Kluby te pozwalają n 


i PARRI 
e Urek oe . godziny , „policy 

a b E gmin MARE s Sayet 
ą i Londyn, jest na-| Gdyby jednak którykolwiek z nich 
zo |chciał przekroczyć przepisane ramy, i tm, 
rzodzić coś w rodzaju atrakcji _pary$- 


W wadi disk |” Mine tak ahha.: PE 
t n życi ancin| Mimo tak ścisłego przestrzegania ©-. 
ych warunkach o Życiu w danci ) go p gk 4 bardis 


gach nie można mówić, mdłe są też bary |byczajności anglicy piją, i to piją bar 
i kabarety. Wprawdzie są i w Londynie wiele. Co miesiąc mają z tego wodu 
dancingi, lecz czy przy wodzie sodowej procesy dziesiątki najwytworniejszych 
czy lemoniadzie. zwłaszcza pod okiem ludzi, a nawet młode kobiety, 
komisarza policji i odpowiedniej damy. Angielka pija od najdroższych do naj 
można tańczyć tak, jak się np, tańczy w |bardziej ordynarnych trunków; odwie- 
wesołych lokalach Farsża? >) = v^ [dza więc odpowiednie lokale, A że . na- 
O ile jednak z nt stnego anślika rodowym* napojem jest straszliwa whi 
|dzięki tego rodzaju polityce można było ky, więc skutki tego bywają okropne. 


zabił sobowiora. 
Śmierć — za łudzace podobieństwo. 


Z Maine w Stanach Zjednoczonych | sem przenies ony z Nowego Jorku do od- 
donoszą o przestępstwie, popełnionem w j działu banku w Maine. 
okolicznościach i z pobudek, jakich kro- , . Przypadek zrządził. że obaj spotkali 
nik: kryminalne nie ńotowały dotych- się ze sobą w teatrze, gdzie Franko był 


czas nigdy. Młody inżyn'er Wiljam Fran w towarzystwie narzeczonej. Podczas: 


ko popełn'ł zabójstwo na pewnym urzę- antraktu w foyer Wilkins, spostrzegłszy 
dniku bankowym jedynie dlatego, że ten klijenta swego banku, ukłonił mu się, 
był zupełnie do niego podobny. —— , 

Inżynier Franko zajmował kierowni- |i blady jak płótno, zdenerwowany do naj 
cze stanowisko w wielkich wars”tatach wyższego stopnia opuścił wraz z narze- 
elektrycznych. uchodził za człoweka czoną teatr, — Przez kilka dni po tem 
bardzo zdolnego i dzięki temu oraz in- spotkaniu nie zjawił się on w biurze. 
nym bardzo osobistym zaletom miał| 
wkrótce poślub ć córkę jednego z miej- 
scowych I bardzo bogatych kupców. 

Pewnego dnia udał się Franko do pe- i 1 
wnego banku w jakimś interesie swej teznieczeństwu i sprowadzi nań niesz- 
firmy i tam ku niepomiernemu zdumie- |czeście. Myśl ta przerodziła się w cho- 
niu ujrzał za jednem z biurek człowieka robliwą manją nrześladowcza, której 
zupełnie do siebie podobnego. Podob'eń- |strasrne skutk: uinwntv s'e niezadłuzo. 
stwo było tak zdumiewające. że zmę- Inżynier Franco jadał zwykle kola» 
szany inżvnier przypuszczał w płerw- cię wraz ze swą narzeczoną w jednej re- 
szej chwili, iż ujrzał swe odbcie w wi- stauracji gdzie mała go cała służ- 


pełnie z rówrowagi duchowej, został om 
opanowany dziwnem przeczuciem, że €- 


szkać na wyspie, ale zarazem dość nie- | 


| W la 
ania: AR 


tkich pewna wyłącz. | 


Br Ch 


dy nie znajdzie i do takiego klubu wastes! An lras 
|» 


więc w wielu 'z ię Tesi pe ię 
it 


oćby zamówił sobie z właścicielem tokalu i gośćmi nie“ ý adi 


gzystencia tego sobowtóra zagraża jego | 


| Już w roku 1802 zainteresował się 
Napoleon planem inżyniera _ Mathieu, 
lktóry powziął niezwykłą — jak na owe 
czasy — myśl zbudowania iurelu pod ka 
jnałem. Wojna. która w roku następnym 
(wybuchła, uniemożliwiła oczywiście aal- 
sze pertraktacje nad tym śm'ałym pla 
nëm. 

"Ale raz wyłonioma myśl nie dała się 
więcej unicestwić; wciąż odrowa wyia- 
nia się pomysł nawiązania  lącznosci 7 
Anglią pod szumiącemi falami morza, 

r. 1838, za czasów „entente cor- 
diale", inżynier Tomasz de Gamond po 
gruntownych studjach geolof'cznych oś. 
wiadcza, że budowa takiego tunelu jest 
zurełnie możliwa. Trzebaby go jednak 


n tunelu. 


zbudować nie tuż pod dnem morskiem,. 


w pokładach  kredowych — a w głęb. 
szych uwarstwieniach ziemi, j 
__ Trzydzieści lat trwa teore*yczna dys 
küsija na ten temat. Wreszcie w r. 1868 
rządy francuski i angielski, serlo zajmu- 
ją "om projektem. Napoleon III i Wik 
torja postanawiają przystąpić do dziela: 
nakazują prace przygotowawcze. 

Ale niebawem wybucha wojna 1870 
roku. Mysl Napoleona III są czemś in. 
nem zńoła zaprzątnięte... 
tpo wojnie plan znowu wy- 
r. 1876 podpisują oba rządy 
|, umowę. We Francji powstaje konsorcium 
kapitalistów z „Compagnie du Nord" i 
IRC je łęk bg faz ia 

fi powstaoie konsocejum 

ją: Chsnnel Tunnel Co. Ltd. 

Ale wtedy w Angli rozpoczyna się 
przeciw tumelowi. 


| 


gwaltowna kam 
|Anslia choe zachować swą „ 


swych wrogówa +; 0 2000, 
i ie wojna światowa dostarczyła 
fi argumentów innych, dopiero ona 
onata, że technika.nowóżytna wę- 
e pko poważnie poczuciem bea 

czeństwa w 
wyspie jest fiemożliwa wobec nowócze: 

nek zdobyczy. więdny, Z Clea MoA 

wszek kule armatnie sięgać wgłąb An- 
giń, tak jak z pozycji niemieckiej sięgały 
ipo Parvyż., A aeroplany i Latawce? 

„u s nie poszybował nad 

ah 


"A zresztą: szkoda, jaką stanowił 
„kanał La Manche we współdziałaniu fran 
cusko-ansielskiem w ostatniej wojnie — 
została Arkada przez kapa 
ne czynniki. Llovy orfe wypowiedział 
zdzNić, że tunel bylby dwychotwoia: 
| Foch powiedzial dosłownie: „Wojas 
skończyłaby się dwa lata wezęsniej“. 
Ale nietylko względy wojskowe prze 
mawiają za tunelem. Handel angielski wy 
czuwa coraz bardziej potrzebę tekiego 
tunelu. č ` "1 
I tak oto wyłonił się ostatni plan an- 
gielski; ma być w 3-ech latach zbudowa 


Prz 


„Z 1e 


. T 


„|ny tunel 64 kilometrów długości (z tych 


140 pod morzem), Tunel ma um:żliwić 
przebycie dziennie 45 pociągów koleio- 
wych, ciągnionych przez olbrzymie elek 
trycznością poruszane lokomotywy Lon 
dya sanie się stacją wyjściową najważ. 
niejszych na kontynencie linji kolejo. 
wych; bez przesiadania będzie możni 
wyjechać z nad Tamizy i dotrzeć prze! 


_ |lecz 'nżynier nie odpowiedział na ukłon Konstantynopol do Bagdadu. 


cz z m ~ I 


że właśnie przed chwilą nadszedł do nie- 


Wypadek w teatrze wytrącł go zu- go list i jednocześnie Franko ujrzał, jak 


'chłopiec restauracyjny wręczał jakiś ilst 
i W.Ik'nsowi, 

"Nie panując już nad soba, dopadł do 
stolika, przy którym siedział urzedn k i 
wyrwał mu z reki koperte: List był od 
narzeczonej: zdezorientowany zdumie- 
waącem podob eństwem kelner, wska- 
zał chłopcu s'edzącego w niszy W;lk n- 
|sa i sądzac, że ma przed sobą swego sta- 
łego gościa inżyniera Franko, kazał mt 


jednym ze swych zamków, gdzie wre- |sząćym gdzieś na ścianie lustrze. Zwró- ba. Pewnego wieczora spóźn'wszy się, dóreczvć nadesłany dlań list. 


Szcie po kilku latach zmarła. Po jej 
śmierci krążyły w dalszym c qfu rozma 
tte wersie co do autentyczności jej 0S0- 
bistości. Tajemnice skryły jednak gru- 
be mury ponurych więzień angielskich, 


których nawet nie zdołała zbadać hi- 
storia 


cił na to uwagę także i ów urzędnik, iak spytał kelnera, czy narzeczona jego by- | 


irównież i wszyscy o ła. Zadając to pytanie, wkazał stojący w 
samowitem spotkan 'u. mszy stolik. który zwykł był stale 

Ovarnięty dziwnem wczuciem Franko zajmować. Ale spojrzawszy w tę stronę 
opuścł ów bamk, dyw'edziawszy się zatrzasł sie z przerażenia: przy stolku 
przedtem. że sobowtór iego nazywa się sie”z'sł Wfkins.. ~’ Nas, a 
Wilkins i że został przed niedawnym cza” Kelner w odpowiedzi oznajmit titu, 


obecni przy tem nie- 


Pobladły i drżący zażądał od Wilkin- 
sa natychmiastowego uspraw'edl wie- 
nia się. a gdy ten, oburzony zachowa- 
niem się inżymiera kategorycznie odmó- 
yk wyciapnat oddaj z kłeezom 1 

erwszvm strzałem położył go trupem 
na miejscu. 


lend!d iso. 
«latica"; Anglia nie chce ułatwiac inwazji 


- 


twa wyspiatzy, že ilzolacją ns 


mechanizmu karabinowego. . 
; — A więc karabin składa | się. z iede- | 
celownik, $ 


a) 
a | 


OGŁ: A. czy pan byłby w stanie utrzy= 
mać żonę i dzieci?... - 


Aptekarz radzi mu, 
ne kulki trujące desde, w dziżianiu, 
Jegomość bierze dwie kulki ı wychodzi. 

Na drugi 

o 50 takich samych kulek. Apte- 


ös! 
tias to zdziwiony, ale daje, czego kli. | 


Po dwiych dniach ten sam klijent zna 
wu przychodzi do apteki i prosi 500 kir. 
ek trwiących przeciwko pluskwom, : 

Aptekarz nie może | powstrzymać 
jer Erce AOR? 

— Po co panu tyle ty ek? 

— Ładne p ie... — odpowiada kli- 
jent: ikiia ową — Czy pan aptekarz 
aa żył to tak łatwo odrazu w piusk wę 

ra 1 ... 


Wykład w koszarach. 


Rzecz dzieje się w koszarach.. 
Kapral wykłada żołnierzom. Zasady 


nastu części: zamek. lufa, 
śrubka... Jaka to śrubka?... 

Żołnierze milczą. 

— No, jaka to śrubka? Odpowiadać 
do cholery!... 

— Żelazna... — odzywa się jakiś re res. 

krut. Ba 
MANA ANA 2 go: 


— Gwintowana. Je 


— Źle! Nie uważacie. pioruny żatra-. 
conet. „„ Nic .nie umiecie. bydło rogate... | 


Nikt nie wie jaka to ROEE +. myżel 


wymieniona! ray EN 


REA 
) Nie zrozumiał. 
Nowaprzyjetego pierwszoklasistę natczyciel 


wypytuje o imię i nazwisko. Chłopiec uporczy- |. 


wle powtarza tylko nazwisko. „No, a jak masz 
ma imię?". pyta zniecierpliwiony relel: Ma- 
ły nie rozumie. „Kiedy jesteś na podwórza, jak 
woła na ciebie matka?" , j 

— My mle mamy podwórza, proszę patia, — 
brzmi odpowiedź. 

— No dobrze, usiłuje dalej nanczyciel wydo- 
być coś od malca, — gdy Jesteś na ulicy į ha- 


stępuję pora obiadowa, jak wtedy maa woła 


na ciebie? 


na! 
1o Rio może... 
Pani domu: — Nle mogłabym powiodzieć, że 
by świadectwa te były najlepsze... 
Nowa pokojówka: — Ja też nie jestem z mich 
zadowolona, alo to są najlepsze, jakie mi się 
«dało wydostać, 


MKieporovumienie. | 
Młoda, wielce skoniudowana osóbka zdaje 
egzamin 7 hihjeny. 
-~ Jaki jest najlepszy ubiór przy pielęgnowa« 
ciu nowarodków? 
— Królika koszulka, z tyłu rozporek. 


Nasze pokojówki. 
— Marysin! 
+ Stucham panit 


— Co pisze pan, czy dobrze się bawi na let. 


olsku? 
-- Omówienie. 

— Papou, obiscałeś mi dziesięć złotych, fe- 
teli dostanę dobre świadectwo. 

— Na? 

— Gratalujć ci. Zaczaeeedziteś 10 złośrck, _ 


/ 


On: Jakto... To pani ma uż dzieci?...| 


Polowanie na pluskwy. | 
De Pr o kie. feel 


wziął spesfal- 


dzień przychodzi znowu i| 


; ipoinoway z panem Konem). 
Kon drżał j blady był jak trup, /. 


Kochała go „na czwórkę". 


-fiut dzić ja catujesz! 


=) Wtedy ojciec zwiżdże z okna, proszę pa. 


DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 


Humor i saiyra. 


pz" a 


©dciela sie 


— Musisz zapłacć za zdjęcie tyle ile każdy! 

— Ale ja przecież man dopiero, 8 latl... 

— Jdzie tam! Masz nawepno 15!... 

— To dlaczego pan mówi do mnie „ty* PL... 
pom 


Balada o Konach. 


yt = Za Cohna*wyszła (Marian Cohn 
Izydor Kóń, ten młody Kon, | Kto go tu nie zna w mieście?...). 
Ten syn starego Kona, ; ‘ M 5. 


s Rbnówiia z RE) z męża Cohn 
A córka córki Kohna, 
Idąc za wzorem innych żon, 
Powiła znowu Cohna. 


Za żonę wziął wzór wszystkich ŁO 
Kohnówrę — córkę Kolna. 

2. 

wkrótce odbył się ich ślub 


6. 

Á nifody Cohn, Konowej wnuk 
bsyn starego Cohna W 
Otworzył skład — bo tak chciał Bóg 
I Cohna młoda żona. 

goa 
I krewnych swych do spółki wział 
Jak łódzka chce formułka, 


If płakał z teściem Kohnem. 
3. 
Kolmówna z doinu; z męża — — Kor 


I wzorem tylu innych żon 
Powiła wkrótce córkę. 


4. A firmę tę do dzisiaj zwą: 
Konówna! młoda — Salcia Kon — , |-— „Kon, Kohn i Cohn, i S-ka.". 
Jak głoszą różne via , Bolski. 


M m 


! Serwery żal. i W szkółce niedzielnej. 
— Wczoraj dopiero zgodziłam pokojówkę, a 
my do spowiedzi? 

-+ Przędewszystkiem zgrzeszyć. 


I eń ta dą... 

— O której odchodzi pociąg do Zakopanego? 
— Ósma czterdzieści. 
— Ustąpl pan na ósmą dziesięć, to wsładam. 


— Masz rację, mogłem zaczekać z tydzieńt A 


Istotny rorwód, 
— Korkowski ma trudności w mówicńiu. 
— Och, skądże się one biorą? r. 
tas ze. strony jego żony, , +. 
|| Snn oaas Gi 


oz ona LE | cyśaro 


W Annan ii 
MNA, i: 


jun nę ( 0 4 


"ZYTA" 


ŻŹ 


ONE 5 


Ona: Wiesz. tam wrażenie. że z wi 'gkszym gracu odnosisz się do 


' swego cygara niż do mn e... 


On: Na tak... Bo. cygaro epa Se przy naimniej dla mnie. a ty—do wszystkich... 


mL w a 


~ Cośmy powinni czynić, zanim przystąpi: |- 


Szczęściarz. 


— Ach. żeby pan wicedzał. jakie 2y- 
cie wię ję! Żora ciągle mów! o swoim 
poprzednim mężu. 

— Szczęść arz z pana! Moja żona cią- 
gle mówi o swoim przyszłym mężu!... 
900060060G000006800000008000005 


Czego on wlaściwie 
chciał ... 


((iścik panny Lu-ltn). 
Kochana Zosii! Chcę ci donieść 
O rzeczy dziwnej. m Co to znaczy — 
Ja sama nie wiem., Zresztą — wątpię, 
Czy to ktokolwiek wytłumaczy. 


Wyobraź sobie, Wczoraj w nocy 
Do ciotki poszła moja mama 

I tatuś także się ulofnił, 

Aja — zostałam w domu sama... 


Czytałam książkę... Wtem ktos puka. 
Otwieram drzwi. A tu — mężczyzna 
Gość nieznajomy — straszny wygląd 
(Choć dość przystojny — szczerze wy- 
znam). 


O n'c nie pytał, nic nie mówił, 

Tylko się wpatrzył we mnie chciwie. 
Ja — nic., Mnie tylko to korciło; 
Częgo ode mnie chce właściwie? 


A on wciąż patrzy i bez słowa 
Za rękę mnie brutalnie chwyła, 
Przechyla głowę i — całuje... 
I — nic nie mówi, nic nie pyta... 


Ze strachu drżę jak liść osiki 

I tylko się niezwykle dziwię... 

Kim jest ten łotr z pod ciemnej fo 
dy? 

Czego ode mnie chcę właściwie? 


„A on nie pyta — tuli, pieści 

I ciąśle milczy... Ja ogromnie 

Drżę z przerażenia i wciąż myslę: 
Poco właściwie przyszedł do mnie? 


I nagle podniósł się z kanapki 
Zagasił światło... Co się działo... 
To bardzo trudno jest opisać, 
Bo, co napiszę — będzie mało... 


Po chwili poszedł, nic nie mówiąc... 

A ja mózg silę nadaremnie 

Poco on do mnie wtedy przyszedł? 

Czego właściwie chciał ode mnie? 
Twoja Lu—lu. 


fzczęście w mieszczęścii. 


Żona: Na Boga, cv ci się stało? 

Mąż: Pomyśl sobie, dziś wieczór opadli mie 
opryszki, a ponieważ nie miałem pieniędzy, stłu- 
kli mię na kwaśne jabłko. 

Żona: A to co za przygoda! Jakie szczęście 
żeś zapofiniał wziąć portiel! 

% „epoce ratorej'". 

— Więc dziś pan! spłaca ostatnią ratę za Ko: 
łyskę? A dziecko rośnie? Zdrowo się chowa? 

— Dziękuję panu, wczoraj właśnie synck mój 
się ożenił, 


Biiepocieszorty. 
— Czemiuś taki smutny? 
-— Narzeczona mi umarła. 
— O, to wielka strata! 
me Oonajmniej 100 tysiecy. 


ILUSTROWANY „DODATEK EXPRE to) UBA WECZORNEGO® 


Mewy typ samolotów 
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KSIĄŻĘ OLAF, 


przy. pomocy którego daję, się , osie 
znacznie większą sżybkość lotu: 


amerykańskiego ae eroplanu, 


typ gnag szwedzką k 


BR. MACZEK. przy, wódca kroackiej 
Weta «7, Dilrtil włościańskiej. 


zrwasso: „21 „dziecko. 


„W gięte, Foi *"Woldkor ' p | 


ń 
W h 


A 


DR: PRYBICZEWICZ, 


brzywódca kroackich-demokratón 


Cimas por łaemtu. W stoligy jucoslos 
twiańskiej,: Białogyodąle: 


4 sis * zł 


NA WBRĘ 
tw >) 54: „l 
rodziwiym 1a tHe obcięcia a ESSE przę 4 


Pomimo wielkiego’ spopiflaryżów anta 


GW zur chłopięcych, wyn iikają jeszcze tuj kobietę, postanowił parsonkom dać st IERA pewha kobieta -powifa suz’ awa]: 
wdzię konflikty z powodu krótkich j cjalną patronkę. n fdzieste pierwsze dziecko. Najstarsza j” 
losów kobiecych. Patronką tą ina Dye św. PorMat, | Córka zdążyła wyjść zamaz iod“ knki 

Pewien-pomysłowy proboszcz chcąc | którą<złożono w tumalo z Krótko hko jmiesięcy również jest matką milego 


awsze położyć kres rozterkom I termi włosami | 


Ka 


ip 


Noc zerozy. 


; siadł na łóżku i gzekal: | 
agle.wyskoczył z łóżka, zaryglo- 
wał drzwi | zabarykadował się skrzy- 
niami, krzesłami oraz innęemi sprzętami. 


Lak, LG DYła pań WWĘTNA TOG mama Słyszałę8?. - Sagitta pytani ery i 'Słyszał, jĘszcze kroki’ ŻONY na scho-' 

W dolinie, przez<.którą przepływał staruszka,” ees ą dach. Powolne, ciche, bojaźliwe m — — 
maleńki. strumyk, „wznosiła. się - niska — Tak EB „ANS PS *L;Kto tam?...— zapytala. 
chatka. Dokoła giązięły się gęste mro- — Kroki? A X ~of Zamiast. odpowiedzi rozległ 'się jakis] i 
czne tasyi WHY .Się.dlugie, samotne, =, „— Tak; „/-|krzyk. Przęraźliwy, okropny krzyk. Po- 
puszczońe drożyny, W promieniu. pięć- Drzwi a. (tem rozległ się jakiś huk; jakydyby-ja- 
dziesięcin metrów nie bydo 'ani jednego Oboje zaczęli! nadsłuchiwać. "Twa" kieś ciało padło na podłogę. A potem 
domku i tylko od czasy do -czasu:prze: | rze' ich były blade! Chciwie łowili uchem Eznowu. cisza — — — 


ieżdżające fury wnosiły nieco życia dol najłżejsze Szthefy. 
ej sennej, zapadłej okolicy. _ Zńowu cisza. 

AŻ "óto nagle iiocy z dnia: 13-20 — Właściwie inoglabys pójść płać 
wa hiti styczniarzdarzył sie ów okro czyć co się stało... — rzekł maż, RZY 


| —'Pewnie nic się jej nie stało — po- 
imyślał małżonek, — Już jest cicha... 
Wyciągnął szyłę i dalej -nadsłuchi- 
"wał. 


M 


pny, tragiczny wypadek — cając się do Żony. Koc Gdyky- choć -stłyszał jakieś kroki! 
Było fo w piątek. — Ja? Albo jakieś szmery! .Nicl 
zez cały dzień padał śnieg i sza- „Oczywiście, że. ty. Czer nie? — Niema Sensu schodzić na dół... 
lale ichura Przed wi ieczorem nasta sdana żę óbawiam się czego? Śmiesz- notmyślał: starzec, ocierając pot z ZG: 
piło znaczne uspokojenie. Cisza zapano- | 1e. Oczywiście, że ja mógłbym rówe | -. Wstanęsjutre bardzo wcześnie i do- 
wała dokoła. Nie słychać było najlżej. | nież pójść zobaczyć... Ale glaczęgo miał wiem się „wszystkiego... 
szego szmierfi tawet, i |_| Bym. apuścić cieple, „oo. z „ + Nasunał:koldrę aż, po uszy i zastał). 
Stariszkoiwie EAEE TEE ECAN Znowu +co$-trzasnęło..Jakgdyby dozh — ——— ————— M 
ta! 1 TA pal arm © Z t [4 m 
ŻAR d fat as r Ris Da bijano się do SWE Ktoś uderzył trzy ;ś«Nazajutrzzrara policją już'sama przy 
wieczoru bardzo wcześnie Spać. > razy. i f byta: na miejsce wypadku. 
Dokoła. panowała jeszcze głucha okl sza Romac! SIE, krzyczał, jakis | « 3 U pana też?...*— pytal komisarz. 


człowiek, — Na POMOC Ler 


— Tak... ubiegłej naty odparł 
Głos zamilki. Nagle, jakgdyby zd- 


starzedi =: Straszny Kałas... « Najmniej 


w sąsiednim pokoju słychać było'cy= | szon e gardło przestało krzyczęć. - „Fmoże” 10 esób..; Żona moja-nie wytrzy« 
e nawet zegar sta- - Na litość boską... — szeptał. maż. |mała i udała się sama. by sprawdzić,'go 
k Morderstwo! Pod naszemi.drzwia- się stało, choć:jej odradzałem. 

a głowy kołdra: | mil... To musiało się. stać w kurytąrzk!... „a Znaleźliśiy ją 'nieprzytormmą w 

; gdy nagle wśród |dź, zobacz co się. stalo... a pokojtasi sei. 
tej szy  roziegł -'się. jakiś —.Bołę się... — - odparia ŻONA, A — Właśnie... -Koniecznie "chciała 
trza in się, że jakiś ciężki wóz -= Glupstwo! Każe: ci spójść, rozum sprawdzić.:; Chcialem ją powstrzymać, 
ir drogą. Kola: jego obijały Się | miesz?.. — krzyknął. —:ddź „zobacz | loz: uparła: się: koniec... Prawda; ż0- 


crome 


kamienie, lamaty 
vywoluiac ogromny ha- 


rę 


neczko?... 


Ale-zamknij za sobą.dobrze drzwi. 
—-Tak, mężułku... 


Staruszka wstała. — odparła strasz- 


— Pozwól: mi. tut; ;ZOSCAĆ... Klagała nie blada, leżąc na. kanapie. 
Piec począł wyć w budzie. Krowa | jeszcze. zi „| ae Wszedzie hyło to samo, ciągnął 
„aczęła myczeć. Nawet-kogut zbudzi? — Półdziesz |... To twój obowiązek!...]dalej komisarz — we wszystkich. dwu- 
nagie z głośnem „Ku-ke-rysku!!!* | jesteś gospodynią. tego” demu; Ale:zam- |dziestu domkachow tej okolicy dokonano 
Nagle - ; knihza soba dobrze drzwił: 1456 w ciagu ubiegłej. nocy napadu bandyc- 
Ch było7.. — zapytał : sta- Staruszka „narzuciła. sziarpak - <l : wst kiego... Czy zrabowano coś.i.pana? 
Fzec. szła 2 > | KAP: | „= Bądzę, żenie... 


t Norweski następca. tronu, kS; Olżż, zatęczył się 


= — 


Msiążęce zaręczyny 


KSIĘŻNICZKA MARTA. 


W dniach -oficjanie ze 


sięż:I iczką, 


tych 


AMANULLACH, 
zdetronizowany król Afganistanu, 
w europejskim StrOŻU...... 


— Szaty „były Akty ai w soila. 
dach wszystko przewrócone... „Czy ti 
deski leżały w pokoju? , 
' — Nie. Lężały przed domem: 

SA więc tutaj też, nicznię skradzio- 
no. A morderstwo?., Fa: wielka katis 
krw! pośrodku „pokoji? .. opsin po 
krzyki? 

— Tak. Dwa :razy.' 

—. A trupa nigdzie nie wy 
Wszędzie to samo... Wszędzie słyszani 
krzyki, wszędzię widniały kałuże krwi.. 

Policja dokonała zdjęć pokoju, kaza 
ła podpisać protokół i odeszła... 

Minęły dwa dni. Nic nowego nie zw» 
szło. 

Mordercy zniknęli bez sladi. 

AŻ oto pewnego dnia listonesz;przy« 
niósł wielki list z czarną.abwódka. pisa- 
ny czerwonym atramentem. Siarzeco 
tworzył kopertę i przeczytał: l 

— „Bardzo przgprąszamy 
przykrości, doznane w nocy ż:18-g0 
14-ty stycznia..Ale.pan sam jest ten 
winien. Dlaczego. nie odpowiada pante 
nasze prospekty i prolekty.? 
Nie jesteśmty zbrodniarzami, 


BATA ŁĄ 


u3 


Por aha 


liśmy deski, by podrobić wyłam yW anit 
drzwi. Wrzeszczeliśmy — jak Kobiet 
w nieszczęściu.. Pobrudziliśmy poc ilogę 


krwią zwierzęcą. Otworzyliśniy ostro? 
nie wszystkie szafy; by nie nie uszka 
dzić. Żonę pańska, która zemdlała n 
nasz widok, położyliśmy bazpiecznie na 
kanapie; 

Ale coby, Bylo, gdybyśmy: naprawdę 
byli zbrodniarzami? Gdybyśmy.splądre- 
wali całe mieszkanie? Gdybyśmy zabra 
li wszystko co daje się zabrać? Gdy- 
byśmy zamordowali pańską żonę? Czy 
miałby pan możność wezwania natych 
miastowej .pomogv ? Nig! 

„Wobec tego — każ pan jeszcze dzi 


siaj załóżyć u siebie nasz patentowany 
automatyczną sy- 


Ala. 


aparat telefoniczny 
smalizacia!* 


Z 


A 


